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M o z a R a n s .

łu przez p rąd y i organ izacye ńaipół zbol- 
s7.owizowu.ne, nie m ógł w wielu puuktąoh  
n a niego się zgodzić. O b a w a  u t r a t y  
p o p u l a r n o ś c i  przed zbliżającym i &ię 
wyboram i, —  oto powód ustąpienia p. D a­
szyńskiego. G roźby zaś skierow ane przez 
socyalistów  przociw ko npekemej reakCyi, to  
tylko listek figow y dla p ok rycia  braku c y ­
wilnej odw agi u „opatrznościow ych 1 mężów  
lew icy.

Prem ier W itos odczuw a niezawodnie, że 
jego związek z pru tyą so cja lis ty cz n ą  jest 
„m ezaliansem 11. Związek stronn ictw a zam o­
żnych chłopów ze stronnictw em  socyalisty- 
ezńem, szczególnie w tak  ciężldcli chwilach  
aprowizaieyjnych, na dłuższą m etę jest nie 
do utrzym ania. Jed n ak  m iędzy innemi nad  
zw yczajny rozrost p arty i „P ia sta 11 w skutek  
podjętej reform y rolnej jest powodem , iż p. 
W itos zam iast op arcia  swej polityki o czyn ­
niki praw orządne i narodow e, przerzuca się 
ku lew icy. P olity k a lew icow a m a być dla  
jego zwolenników ochroną przed -wpadnię­
ciem m ałorolnych i bezrolnych w -objęcia  
SŁapińskiego, w zględnie socyalistów . A w y­
bory są  tuż za pleeym a. S tąd  to pochodzą  
„d usery“ W itosa , skierow ane ku tow arzy­
szom, celem  zatrzym an ia D aszyńskiego w 
gabinecie. N

Sw ieta, spędzone wspólnie w  Zakopanem , 
w najlepszym  razie zatrzym ają D aszyńskie­
go w  rządzie jeszcze kilka tygodni. Ale n aj­
bliższe cz a sy  w yjaśnią sy tu acy ę  i w yk ażą  
jak  było złudi.em liczenie n a socyalistów .

Czy nie korzystniej byłoby dla p. W ito sa  
zam iast grozić ustąpieniem , powiedzieć 
otw arcie , Jaki m a program  n a  najbliżsay  
czas i do czego zd ąża?

W sk u tek  ustąpienia p. D aszyńskiego ft 
n aw et p. W ito sa  P olsk a nie zginie. N asza  
opinia publiczna nie da się tern sterroryzo­
w ać. N arodow e zaś żyw ioły w ytężą w szyst­
kie siły, by nie rujnow ano kraju  przeróżny­
mi lew icowym i eksperym entam i ze względu

   ______  .. .  aa. obn’T>bliwa pootilaniość i w ybory.
ny fu n k ey o n o w ał'jak o  tako. JedniGrj^gdy-j- -Jed n ak  z pewno^cf^ ■*». M Utoą— DajUyuąj 
p ertrak tacy o  pokojow e zbliżają się ku koń- 
eowi i n astaje  czas p rzystąpienia do real­
nej pokojow ej p raey , w tedy socyaliści 
pierwsi co fają  sw ego „ le a d e ra 11 z gabinetu.

K ilka tygodni tem u ośw iadczył prem ier 
W itos, iż rząd u stala p rogram  p racy , m ają­
cy  być przedstaw ionym  Sejm ow i. P ro g ra ­
m u jednak d otych czas nie w ypracow ano, 
ale  za to  p . D aszyński rezygn u je z teki.

P rogram , z jakim  m iał stan ąć przed fo­
rum  sejmowem p. W itos, uw zględniał p ra­
wdopodobnie w szystkie dziedziny życia  na­
rodow ego. P an  D aszyński zaś, p arty  od do-

P rzy  omawianiu ew entualnego ustąpie­
nia p. m inistra D aszyńskiego ofieyalny or­
gan  codzienny stron n ictw a ludow ego dał 
św iatu do zrozum ienia, że jeżeli jeszcze  
i p. W itos ustąpi —  to  grozić będzie k o ­
niec ś w ia ta . . .

S tron n ictw a lew icow e są w życiu  polity- 
eznom o tyle konsekw entne, że w obronie 
swoich „w ielkości11 zawsze z zanadrza w y ­
ciąg ają  argu m en t pogróżek. W ołają  w tedy  
do społeczeństw a: Jeżeli pan „ X 11 ustąpi 
ze sw ego stanow isko —  to  k to  g o  zastąp i?  
Jeżeli będziecie dalej a tak ow ać pana „ Y 11 
albo ,.Z :1 —  stracim y  G dańsk, G órny Śląsk, 
a  Polska się rozleci. I z  ca łą  naiw nością  
s ta ra ją  się wpoić w nieuświadom ione m asy  
i bezw ładną inteligencjo} przeiconanie, że 
naród polski ze sw oją w iekow ą kulturą nie 
jest zdolny, by w danej chwili w yd ać z sie­
bie w artościow e jednostki poza p rotegow a­
nymi stronnictw  lew icow ych.

A  przecież Polska nie kończy  się na p rzy­
w ódcach stronnictw" lew icow ych, ani też na  
protegow anych przez nie indywiduach.

G abinet W ito s— D aszyński rz ą d z i.w  Pol­
sce  już od kilku m iesięcy. R zecz zupełnie 
jasn a: skoro w pew nych chw ilach może 
rządzić p raw ica —  to z tej samej racy i mo­
że dzierżyć w państwió n aczelną władzę 
tak że lew ica, w zględnie cen tru m . A le tak  
jodna, jak  i d ru ga stron a powinna obej­
m ow ać w ładzę z tą  św iadom ością, iż sta­
ja  się najw yższym  organem  w ykonaw czym , 
C f t ł o g o  n a r o d u ,  a  n.i.e p .e.w .n .y.c.h  
k o t e r y i .

T ym czasem  wr P olsce zaciek łość p a rty j­
n a  i niezrozumienie potrzeb dobra społe­
cznego jest tak  wielkie, że stronn ictw a  
chłopslco-robotnicze, dorwaw szy się do w ła­
dzy, forsują ty lk o  sw oje klasow e p ostu laty , 
nie ogląd ając się zgoła n a  ihne w arstw y  
społeczne.

J a k  długo obrona przed w rogiem  i sp ra­
w y czy sto  politycznej n atu ry  g órow ały  nad  
SPolncgpi)-iri)Sp>edarc7emi. gab in et k oalicyj—

go potrzebu ją, ale pod z góry określony mi wa­
runkami.

Polska wraz z innymi Krajami środkowej Eu­
ropy popada w coraz gorsze stosunki ekonomi­
czne. A składają się na to (najrozmaitsze powo­
dy. Najw ęoszą rolę odgrywa tu bezmierny Bpa 
dek waluty, dalej brak równowagi budżetowej, 
zniszczenie warsztatów pracy i niemożność spro 
wadzenia surowców. W  niedługim czasie bę­
dziemy mieć ostatecznie pokój na granicy 
wschodniej. Jednak n W ie 'e  on nam pomoże, 
jeżeli nie uzyskamy kredytu zagranicznego do 
odbudowy przemysłu i handlu. A na tem. 
oprócz ra s , poniesie straty także i zagraniczne 
życie gospodarczo.

Dopiero teraz zoryentowała się Anglia i Ame 
ryka, żo ukończona wojna nie rozwiązała jesz- 
sze sprawy pokoju i że najeży krajom zniszczo­
nym, a w ęc i PoJŚtoe, pośpieszyć z pomocą fi­
nansową. W  jakiej formie będzie zorganizowa­
ny ten kredyt zagraniczny jeszcze nae wiado­
mo, ale w każdym razie trzeba poważnie z  nim 
się 1'czyć.

K redyty jednak zagjśunn,czne nie zapewnią 
nam pokoju, jeżeli klasa posiadających i klasa 
robotnicza Tiie przyjdą do przekonani, żo tylko
w intensywnej pracy i w stwarzaniu coraz więk mieckiego z dnia 22 grudnia, w 
szicj ilości dóbr leży podniesier.de ogóónego do-| brojenia Einwohnerwehry. Na

Trancya gotowa udzielić Pclsse pomocy.
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Paryż. (E . Expr.). Na posiedzeniu Izby de- 
putowanyoh dnia 27 grudnia poseł B e r  t  r  o n 
zwrócił się do ministra wojny z zapytaniem, 
czy Fran cya przyszłaby w razie potrzeby z {ło­
mocą Polsce. Minister wojny dał następującą 
odpowiedź: Polska już raz bohaterstwem swojem 
zapewniła pokój Europie. W ówczas nie szczę­
dziliśmy jej naozej pomocy. W  razie gdyby 
Polska powtórnie zwróciła się do nas o po­
moc, znajdziemy się przy je] boku. Oświad­
czenie to spotkało się z żywein"bznaniem ze 
strony Izby. ;

Rozbrojenie Niemiec.
Berlin. (E . Exprcss). Na konferencyi amba­

sadorów w Paiyżu omawiano notę rządu nie-
sprawie roz-

posiedzeniu
obecni byli generałowie W e y g a n d  i N o l-
I e t.

Berlin. P. A. T. (B. Wolffa). Konferencya, 
ambasadorów zakomunikowała rządowi nie­
mieckiemu o nocie z 17 list., iż decyzya, mię- 
dzykoalicyjnej wojskowej komisji kontrolują­
cej w sprawie wyposażenia twierdz niemieckich 

B y ły  zabór pruski, podległy dotąd w przewa- jOftyłeryą, odpowiada literze i duchowi trak- 
żnej części gałęzi adrairistracyi Ministerstwa b. jtatii wersalskiego i ze ta  decyzya została po- 
dziolncy pruskiej, 'podzielony został na dr,va wo .twierdzono. Rząd Rzeszy wystosował wobec 
jewództwa: poznańskie i pomorskie. notę do kontcrencji ambasadorów, w

W o j .  p o z n a ń s k i e  obejmuje dawną pro- której powiada, te  nie może u zn ać' tego, by 
win-.yę poznańską, zmniejszoną o terytorya, decyzya ta  pozostawała w zgodności ż  posta- 
które pozostały przy Niemczech, a z w  ę k s z e n y  :n°wieniami traktatu wersalskiego. Wedle roż­
na południu o małe skrawki Śląska. Ludność strzygnięć komisji kontrolującej tna być

I I  twieraz niemieckich na granicy południowej

brobytu i możność korzystania z dobrodziejstw 
trwałego pokoju. H. MIANOWSKI.

t

Województwa polskie.
n.

wynosi prawie 2.500.000.
W o j .  p o m o r s k i e  składa się z przyzna­

nej Polsce przeważnej części prowincyi Prus 
Zachodnich oraz z paru pow atów  Prus Wscho­
dnich, z ludnością około półtora milioma,

Oba województwa mają wysoko stojące r o i

i wschodniej pozbawionych artyleryi, reszta  
zaś twierdz niemieckich ma zatrzym ać tytko  
część armat. Decyzya ta  sprzeciwia się ducho­
wi traktatu pokojowego, albowiem rządowi 
niemieckiemu nie pozostawałaby wówczas inna

nmtwo, przemysł stosunkowo słabo rozwinięty, droga, by bronić swoich praw. Niemcy muszą

przysłużyłby się nietylko swemu stronni­
ctw u, ale też i interesow i narodow em u, je ­
żeliby już dziś, u przedzając w ybory, okre­
ślił jasno i stanow czo swój stosunek do so­
cyalistów . D zisiejszy prem ier jest bowiem  
przedstaw icielem  naipoteżniejszftgo stron ­
nictw a, N apraw dę jednak rządzić m ożna, 
op ierając się n a enDm społeczeństw ie, nie 
zaś tylko n a krzykliw ej Mewicy. Ona iuż 
bowiem wvknznła. iż m ady jej prow adza 
w k on sek w en cji do anarchii. A c-bvba taki 
stan rZeozy nie leży w interesie chłoma pol­
skiego; ani też narodu. I. a.

Przesilenie pspodarGze a pomoc 
zaiiraiiwna.

Dotychczas myśiano w Europie, iż przez pod 
pisanie traktatu w Wersalu stosunki o tyle się 
poprawią, że będzie można w krótkim czas e 
żyć i pracować tale, jak przód wojną. Okazale 
się jednak, że wojna światowa w życiu pań- 
ttwowo-społc cznem narodów pozostawiła silne 
zarysowania, które nietylko n e znikają, ale z 
dnia na dzień stają się wyraźniejszymi.

Niedawno temu Lloyd George przyznał, że 
przy zawieraniu pokoju popełniono w ele błę­
dów. A następstwem ich jest, iż świat prawdzi­
wego pokoju dotychczas nie osiągnął.

Jak  można mówić 0 uspokojeniu Europy, 
k edy prawie wszystkim państwom’1 grozi ogól­
ne bezrobocie oraz widmo przewrolów społe­
cznych?

Najcięższe przesilenie przeżywa obectwie An­
glia. Według ostatnich wiadomości, bezrobocie 
w A ngli przybrało tak wielkie rozmiary, ii 
ciała ustawodawcze musiały się niem zająć. 
Rość robotników pozbawionych pracy w An­
glii dochodzi dziś do 540.000. Z tego na zdemo- 
bil zowanych żołnierzy wypada 260.000. na cy­
wilnych robotników 144.000, reszta zaś na mło 
dzież i na kobiety pracujące w przemyśle. J e ­
dnak obraz ten nie j"Kt jeszcze dokładnom od­
biciem tej grozy, jak a wisi nad A n glą. Do nie 
go bowiem należy dodać także dziesiątki tysię­
c y  c z ę ś c i o w o  pozbawionych p-a^y.

Opnia publiczna angielska domaga się od 
rządu czynnego wkroczenia w te stosunki, gdyż 
tworzą one pod a tr ą  glebę dla agitacja komuni- 
■tycznej.

Nielepiej przedstawiają się warunki pracy 1 
produkeyi w Stanach Zjednoczonych, we Fran- 
cyi i Belgii, nie mówiąe o krajach środkowej i 
wschodniej Europy, gdzie już nie o przesileń u, 
lecz o katastrofie gospodarczej można mówić.

Ogniska fabryczno-przędzalnieze we Francyi, 
jaka LFlę, Roubaix, Tourco ng, Sedan, z dnia 
t a  dzień skracają czas pracy i coraz więcej bez 
robotnych na bruk wyrzucają. Cena bawełny z 
900 fr. zeszła we F ran cji na około 290. Kilka

skiem, około 60— 70%  w woj. putnorekiem; po­
została ozęść przypada na Niemców; żydów 
mi'oma prawie zupełnie. '

Ustrój administracyjny pozostawia tu do ży­
czenia znarenie mniej; w stosunku do dawnego 
niemie kiogo zmienił s ę icierwielo. Znacm a część będą miały Niemcy możności stawiać

się poddać d ecyzji koalieyi, zastrzegają się 
jednak prffeciwko naruszeniu traktatu pokojo­
wego. Nota niemiecka przedstawia dalej zmie­
nioną sytuacyę na granicy wschodniej Niemiec 
i powiada, że jeżeli twierdze na wschodzie bę­
dą pozbawione środków obrony, wówczas nie

oporu

zaś drd temu na giełdzie francuskiej nastąpi 
gwaHowiny spadek kursów, lip. akeye kanału 
Sue/kiego z 8600 (kwicrioń) spadły na 5770 fr.

W  Belgii przemysł włóknisty i szklany przed 
s ta w a  się nad wyraz opłakanie. A miasto Gan­
dawa wznowiło z powrotem „kasy pomocy11.

We wszystkkh tych państwach, szczególnie 
zaś w Ameryce i Anglii, tan kryzys ma swój1.' 
źródło, nie jak w Europie wsehodniej i środko­
wej w braku surow cós, maszyn i warsztatów  
pracy, ale w braku rynków zbytu. Towararo 
bowiem fabryki i magazjoiy tych państw są  
przepełnione.

Kilka dni temu w czasie dvskusyi w Izhi- 
gmin Lloyd George scharakteryzował doskona­
le te stosunki, jak'e niszczą życie gospodarce  
Anglii, a tern samem i innych państw zacho­
dnio-europejskich. Nasi odbiorcy —  stwierdził 
on —  n'e są w stanie płacić gotówką za towa­
ry dostarczone, dlatego też my Europie sprze­
dajemy cząstkę tego. co przed wojną. Europa 
prodnluije miliardami tylko walutę papierową, 
niema więc c.zem płacić i ezem sie żywić. Gdy 
nastan ę pokój, a narody europejskie się pod­
niosą, znowu otworzą się lepsze widoki dla na­
szego życia przemysłowego. Niestety do poko­
ju zdążamy bardzo powoli.

Dla tego też jedyne wyjśeie z klęski ekono­
micznej, która grozi krajom o wa’uc'e dobroj, 
jest, zdamem Lloyd George^. udzielenie Euro­
pie środkowej kredytu handlowego. I  kredyt 
ten w daleko większym stopniu pomoże bezro­
botnym w Anglii, arniżel' czasowe zatrudniani** 
ich przy najrozmaitszych budowach dróg.

Jeszcze prędzej, niż Arerlia. zoryentowała się 
w stosunkach europejskich Ameryka, gdzie in - 
ryatywa prywatna zebrała już kapitały celem 
popierania amerykańskiego handlu zagranicz­
nego.

Obawa przed skutkami, jak :e może w świecie 
wywołać ogólna katastrofa gospodarcza, była 
powodem, że poprawą waluty i budżetów wszy­
stkich państw zajmowała się nietylko poprze- 

' dnia konferoneya brukselska, ale i Liga naro- 
' dów. Według wynurzeń Balfour*a —  Liga naro­
dów omawiała ma swych pos cdzeniach udziele­
nie kredytu hardlowcgo tym państwom, które

urzędników jniemierk ’ch pozostała; powoli pro- 1 nieprzyjacielowi. Rząd niemiecki prosi tedy 
cent urzędn. Polaków zwiększa się. Stoeunld ko J rządy koalicyjne, by nie obstawały przy tem, 
munikacyjne są najlepsze w Polsce. Toteż cały ; aby K r ó l e w i e c ,  K i s t r  y.ń i B.o.y.e.n  
aparat, zwłaszcza w woj. poznańskim  funkcyo miały zostać natycLmiast rozbrojone. Rząd 
rcuje dobrze, a  nieco gorzej w woj. pomorskiem., niemiecki prosi również o odroczenie decyzyi 

Małopolska zespolona odtni.zu znacznie bliżej aż do wyklarowania stosunków na granicy  
z Kongresówką niż Poznańskie, nie -miała do-1 wschodniej.
ta.d podziału anal ogieznego do reszty Polski. Horeea. P. A. T. Radio. Beri. korespondent 
Wpłynęły i a  to częściowo stosunki pofityczme, '„Maneh. Gnardian11 pisze, że argumenty rzą- 
więc przedewszystkiem do niedawna niepew- du niemieckiego, przedłożone przewodnlczące- 
ność co do Mnłoimlśki Wseliorlnicj,1 częściowo mu międzynar. wojsk, komisja kontrolującej, 
szereg zm enlających &ię wciąż projektów co jakoby bawarskie i wscbodnio-pruskie gwar- 
do granic wojowództw, które dopiero przed p a -1 (jy0 cywilne, których rozbrojenia żąda enten- 
ru dniami ostatecznie n chwal ar,*o. Wojcwódz- ta , były jedjoiie organizacyami policyjnemi, 
t^ a  te są : przeznaczonemi do ochrony porządku we­

wnętrznego, jakoby w Bawaryi istniało je­
szcze niebezpieczeństwo komunistyczne, są  
frazesami. Oczywiście —  mówi korespondent —

W o j .  k r a k o w s k i e ,  obejmujące powiaty 
zaelredniej Galicyi ('ostatnim powiatami wsclio- 
dn’mi, należącymi do tego województwa
Mieloe, Sędziszów. 1 rysrfak. Dukla); ludność niemiecka armia regularna i wszystkie nie-
t t n r n n o i    * 1 ____________________________________________  *wj'nosi przeszło dwa m ilocy

W o j .  l w o w s k i e  z lurtnością około pół- 
trzeria milior-a; ostatrde powiaty wschodnie są 
tli: Sokal. Żółkiew. J a r k ó w ,  Bóbrka. Szcze- 
rzcc. Drohobycz. Stary Samhpr, Ustrzyk1.

W o j .  s t a n i s ł a w o w s k i e  obeimuje po­
zostałe powiaty Gabejd Wschodniej na. połiołnle 
od Dn:estru, a  nadto pow. rnhatyńsk? ; in,r- 
sztyński. Mały połudn owy sk-awek Pokucia 
oddano Rumunii. Ludność około półtora ml- 
Tioro.

W o j .  t a r n o p o l s k i e ,  które należałoł^  
nazwać raczej p o d o l s k i e  m. składa się z po 
zastałych oowiatów Galicyi, z ludnośe-ą około 
półtora miń on a 

Woi krakowskie jrst w swej zachodniej czę­
ści dość uprze-mvsłowiane. pożarem jest rolni­
cze: wogóle należy do na.ihardz;oj ezvstveh ef;ro 
grafeznie. Mamv w niem około 8%  żydów. 
Woj. lwowskie należy do rolniczych, tylko w po 
hidriowej części ma naftę: z ludności jest oko­
ło 10%  źydóT^ około 30%  Rnsmów: w k rb D ia  
razie ma hezw/.ględrą większość polska. W :ek-

rnieckc organizacye razem wzięte, nie są dość 
silne, aby zaryzykować wojnę z państwami ob- 
ccmi. Jednakże sam a bawarska gwardya cy­
wilna jest dwa do trzech razy tak liczna. Jak 
armia, która przeznaczona została całjnm Niem­
com przez uchwałę w Spaa 1 jest doskonałe

wyszkolona i znakomicie wyekwipowana nit- 
tylko w  karabiny ręczne i karabiny maszyno­
we, leci tak4« i w artyieryę. Wogóle gwar- 
dye mogłyby śmiało rozpocząć wojnę domo­
wą I o Be będą użyte, to niewątpliwie dla 
interesów reakcyi, dla której celów już służą 
i której oddane są całkowicie. Co do wysu­
niętego przez rząd niemiecki niebezpieczeństwa, 
bolszewickiego, to, zdaniem, korespondenta 
angielskiego niebezpieczeństwo to było pod­
noszone już dosyć często i nie można go brać 
nar seryo, a  o Be miałyby rzeczjrwiśc.ie wy­
buchnąć rozruchy, to dla stłumienia ich było­
by najlepiej użyć policja, nie wojska, którego 
lojalność dla instytucja republikańskich jest 
bardzo wątpliwa. Były wprawdzie chwile, kie­
dy wobec zbliżającej się nawały bolszewickiej 
pozostawienie specyalnej armii wśród granicy 
Prus wschodnich było usprawiedliwione, je>- 
dnakże- obecnie niebezpieczeństwo -bolszewickie 
już minęło.

Nientieski tabor kolejowy dla Polski.
W arszawa. P . A. T. W  myśl postanowień 

art. 371 traktatu  wersalskiego urzęduje w Ber­
linie kom isja repartycj'jna, m ająca za zada- 
uio obdzielenie niemieckim taborem kolejo­
wym tych państw; którym została przyznana 
część obszarów państwa niemieckiego. Oprócz 
Polski, której przj’znano .Poznańskie, wchodzą 
w grę Belgia, Dania, Czecbosłowacya i w. in. 
Gdańsk. Przewodniczącym komisja jeU iuż. 
japoński T a n a  k a. Rząd polski reprezentują 
inż. W a l t e T  i Z bor.o .w .s.k .i. Na posiedze­
niu komisyi 20 b. m. p, T a n a k a  o d c-jta ł  
wynik prawie czteromiesięcznego badania, na­
rad i uciążliwych targów. D la-4112  km. linii 
kolejowych, które Polska otrzymała w byłym 
zaborze pruskim, przyznaną 1540 parowozów, 
24.000 wagonów osobowych I 30.C00 wagonów 
towarowych i bagażowych. W obec tego, że 
Polska otrzymałaf już część taberu kolejowe­
go niemieckiego, maję Niemcy oddać Polsce 
jeszcze 480 parowozów, 1450 wagonów osobo­
wych, 11.500 towarowych. Je s t  nadzieja, >> 
już w styczniu roku przyszle-jo rozpoozaie rię 
dostawa pierwszych parowozów^.

Ustalenie p ań sku głesowanm,
Paryż. (E, Expr.). Konferencya ambasado­

rów w Paryżu przesłała legaeyi polskiej dnia 
28 grudnia notę w kwesty! plebiscytu na G. 
Śląsku. Głosowanie emigrantów górnoś'ąs!:ieh  
ma się odbyć na G. Śląs.Hu w gminach cupo* 
wiednich, jednakże w innym terminie, niż gło­
sowanie Indności miejscowej. Wypracowanie 
wszelkich szczegółów, tyczących się sposobów 
przeprowadzenia plebiscytu zostało powierzone 
kom isji miodzyalianckiej w Opolu pod prze­
wodnictwem L e r  on  d a. Gen. L e r o u d  otrzy­
mał w tej kwestyi wszelkie -wskazówki od 
konferencja ambasadorów, ^

KŁAMSTWA NIEM IECKIE.

Bytom. P. A. T . Prasa niemiecka przynosi 
d7.isiaj znowu cały szereg tendencyjnych de­
pesz z różnych stron świata o rzekomcm zer­
waniu rokowań pokojowych polsko-rosyjskich 
i o możliwym wybuchu nowej wojny między 
temi państwami. Wszystkie te depesze donos/,ą, 
że wojska sowieckie przygotowane są w zu­
pełności do nowego marszu na Polskę.

szość niską mają woj. tarnopolskie (do 60% ) jlicą w Pińsku, po lin ię Podoro.sk, Chołyn cze,
i stansławowpkie (około 70% ).   W oluta, oraz w o j .  n o w o g r o d z k i e ,  które

na razie sięgać ma po graniczną linię teryto- 
rjum  plebiscytowego; północna część zamkn-ę- 
ta od zachodu terytoryum plebiscytowon (gra- 
mea Litwy wedle traktatu bolsz‘'wi ko-litew- 
skiogo), od wschodu granicą polsko-rosyjską

Województwa te nie weszły dotąd w Życie; 
jednakowoż można bvć pewnym, że tutaj admi 
nl-tracya zostanie postawioną na stosu.’, k owo 
najwyższym jroziomie w Polsce. Niejako n;<*io- 
Tzeczn-ośeą jest ekscentryczne położenie Krak
wa 1 Lwowa, jodtrakowoż i tak odległości będą . wedle traktatu ryskiego, od jsóliisjcy Dźwi.na,
znacznie mniejszo niż były dotychczas. Ze s t a - ' 0;f południa N emen stanowić ma na razie efcs-
nowiską państwa narodowego ni*ą)ewne b ędą' P<>zyturę woj. uowogrodzkiego.
oba województwa wschodnie, zwłaszcza słani- W razie pomyśle ego wyniku spraz-y wileń-
sławowskic, w którego południowej części niema Skiej }>o wstanie jeszcze wo j .  w i l e ń s k i e  o
prawie Tolaków (10% ); z drugiej -strony oba nieokwślcnj eh r.« .razie g ram ach .
należą do najbardziej zniszczonych i wyludnię-* Wedle ostatniego projektu nadto część Woły

nyib w Polsce i rzeczą naszej polityki osaćbr- nia, zbliżona etnograticznie do Polski (po linię 
czcj będzie zaludnić je w należyty sposób. Żabi.nka. M&krany, Dnbieezno, Turop n, r o ­

ty  niediugTm czasie przyjdzie wreszcie jesz- ryck) miałaby być przyłączona do woj. lub- b 
,Czo województwo ś l ą s k i e ,  „par eicellenre11 akiego, a powiaty grodzhWski. wolkowj"ski i 
Iirzcm ysłow o-górn 'cze, o granicach zachodnich sąsiednią okolioe do woj. b alostockiego.

T ak przedstawia się dziś faktyczny oraz pro* 
ponowany podział administracyjny Polski. —  
Istnieje 7 województw, wchodzą w ty c  e 4 no­
we, a  powstanie jeszcze prawdopodobnie 5, 
Grauioe ich obecne nie są zbyt. fortunne; w grę 
jednak wchodził przedcwszystk:em wzgląd ną 
dotychczasowe stosunki państwowo-administra- 
cjjn e ;' wszak -np. do woje krako-wskego należa­
ła i powinnaby ual-^żeć południowo-za hodnia 
część woj. kieleckiego, a  przecież złączenie dzi­
siaj powiatów z dwu różnych zaborów^ doprowa 
dz łoby do zupełnego zamieszania. ^

Dotychczasowo doświadczenie wykazało do­
bitnie, że województwa są zbj~t wielkie i dąże­
niem Ministerstwa spraw wewnętrznych będzie 
zwiększenie^ prawdopodobnie dwukrotne, ieb 
liczby, ale musimy przedewszystkiem wykształ­
cić odpowiednią ilość urzędników administra­
cyjnych. Potem zaś nastąpi wyrugow ane odrę* 
bnoDi i wprowadzenie do administracyi zup<4* 
uej jclnclitoś-i. INż. STEFA N  B R Y ŁA .

doląrl nieznanych, do którego dołączone zosta­
ną zachodnie powiaty woj. kiclo kiego i —  mo­
że —  niala część krakowskiego.

Pozostają terytoiya wschodnie. Tu sprawa 
definitywnie załatw ona nie jest. Coraz to zmie­
niają się projekty. Niemniej rzeczą pawną 
że powstaną tam : w o j .  w o ł y ń s k i e  ze sto­
licą w Łucku, mniej więcej po lin ę : Włodawa, 
Maniewicze. Tynna: w o j .  p o  ł y s k i e  ze eto-
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A  L  n i  t a l a r k i /  i v'': i  ™feeprę*. m. Rolle. Mówca przywitał powra-
A | J l  O W k Ź i C t i ^ f i  l i o i e i d r z y .  jcnjącyćh bohaterów serdecznemu słowy, wyra­

żają,c uznanie za ich ygąłecznóść na frontach:
Wyrobiło się u nas przekonanie, żo w cza-,  Z (3 W  17.«V- : -r

•!* ogólnej drożyzny i trudności w • n abyw a-' Ktcwsrtdm, białoruskim i ukrafe&hn, gdzie po- 
r.iu środków żywności kokjsrac „opływają-1 lała , obtlc!e **•"■ chłopców krakowsku cli. 
wo wszystko. Słyszy się też nieraz zdanie w Następnie wiceprez. zaznaczył, żo obocsą sy  
rozmowie o nędzy aprowizacyjnej, , 2e ..niema tu a-J'a  n’e pofcwala ugościć ich należycie ns 
to, jak być kolejarzem11. ' ’ " samym WBtępio przy by c a ,  jednak obywatele

Przekonanie takie powstało podczas admini- ’ N rakcj/7a Pr;’-ond się ^zetknąć^ z powracającymi
stracyi austryaekiej, kiedy Tząd aprc ~~
kolejarzy ujął w swojo ręce za pośrodnictwem
Dyrefccyi kolejowych. Przyznać należy* że Dy- 1UW   — . „ .  _
rekcyo te  wywiązywały się że swego zadania ?y  “ A utrwaleniem bytu naszej Ojczyzny Elizy Orzeszkowej znalazła się również Józefa ^ ‘“możemy" ^ V ć ~ ~ 6ię *nie' na drodze ustaw

- - : “•«* Porfir o A/»tt TTpnlrrkwd no
i wzniósł okrzyk na cześć 20 p. p. Po przemo j Sawicka, służąc mu wiernie prwfz całe życie o charakterze politycznym, kwz zapomccą b o j-

szawie wykładała w szkołach żeńskich język * SĘDZIOWIE I URZĘDNICY SĄDU KARNEGO 
polski i literaturę, krzewiąc wśiód młodych W KRAKOWIE, zamiast wieńca na trumnę ś. p.
pokoleń i d ą *  „kredowo, „ M d  o jesj- * * *  * *
stych, pragnienie odzyskania niepodległości 
utraconej.

. Po klęsce narodowej r. 1863 stała się ptzo- 
!dow n:cą  polskiego życia d u ro w eg o  na Litwie

Odpowiedzi R edakęyt

P. P. D. w ZATORZE. List Szan. Pana zawiera 
dzia- w’?le cennych myśli, ale, zdaje się, że Szan. Pan

w iiłu iJn ifl n r lc w a r E n r  OlJ Ó w !n fji_  f ik o fO  R F Z Y -Ł2ka Orzeszkowa, która od początku swej <ma- - • , , .1. 1.,.^ . ; 7 :„    „  „„„ żyje zupełnio oderwany od świata, skoro przy
łalnóści Stawiła się wytknąć, zwłaszcza pracy pUSZCzaj istnieją sposoby wyeliminowania od

dobrze i kiedy nieraz mieszkańcy Krakowa po - . . .
dwa tygodnie „nie widzieli" chicha, to kole- w*e kapelana załogi krak. Gielewskiego, od.izia-
jarzo. krakowscy chleb w swoich konsumach kf uformowały ssę do pochodu i z dwoma orkre-

• . (strarni przeszły przez ulice miasta, defilując
r. 1918 stosunki aprowi- praod generałicyą na rogu Rynku i ul. Sicze-

nnp.nm ilrlahr ain do koszar na. Kro-
iostawali.

Po przewrocie w r. J-J7JL'€> d L l>> Uli PkJ. 
zicyjrie kolejarzy ogromnie się pogorszyły, pańskiej, poczcm udały się do koszar na Kro-
Ministerstwo kolejowe bowiem, za ery p. Mo- wodrzę. j
raczewskiego i Efcerhardta, nie chcąc a tg rze- j _ 'W ygląd  
komo zajmować aprowizacją, kolejarzy, odda- mkkołwi

Związku k oo p era-, na

z poświęceniem własnych interesów i napiracyi, k o t u  t k o n o t n i c z  n.e.jr.o, jak to uczyniono 
oddając najlepsze siły ducha, lata całe tej pra- 'Y Poznansktom, dokąd żydzi nawet nie próbują
cy, która miała krzepić £ odradzać życie na- . il(* Zab 
rodowe. |

UCIECZKA 17-tu WIĘŹNIÓW W OJSKO-.
WYGH. Z W arszawy donoszą: Z więzienia woj- Podwyższenie ceny geza.

ło ją  w ręce Centralnego 
tyw kolejowych w Warszawie. Zdawałoby się,

s ło ł.
zen iu

uZIl O SI '.bUy .  U li l.ł II t.HSO >H ht> M u j  n  iu w  >> • u  v •„  . .    ^ ___  w

31 Kra.KowsKie z niebywałym en tu - ; w następujących okolicznościach: Gdy o godz. d n ia  26  f>rudnifN19'20 p o d n io s ła  ce n ę  g a -  
Trzcci bataFon przyjechał w nocy i 7 wieczorom wszedł dozorca do jednej z cel, zu począwszy od-odczytów gazomierzy

—  — r.rt n r  tvn °aQ i‘ o o n  r i f r n r l n 1! ! !  K r  i f l l r  •

I w ifnła dz!eci krakow skie
J ■’ - O Vże jest to najlepsza droga do zabezpieczenia zyazmem. irzoci eai.-u-wn iMnjfjc-.-*kw » uu .j .      - .  „ .

kolejarzom środków żywności. Niestety, w i* «dał się wprost do koszar. jcelem sprawdzania, czy wszyscy więźniowie są w  m ie s ią c a  g ru d n iu  b r. ja k  n a s tę p u je :
praktyce okazało się zupełnie co innego. D o -' PODWYŻSZENIE OPŁAT ZA GAZ I PRĄD aa  miejscu, rzucono się nań, owin:eto keżu- za Im *  gazu  z u ż y te g o  d o  o św ie tle n ia , 
szło do tego, że kolejarze z powodu braku ELEK TR Y C Z N Y . Dnia 28 h. m. odbyło się po- choin i skrępowano. Jeden z przywódców bun- g o to w a n ia , o p a la n ia  Mk. 
środków żywności uciekać się musieli An aiodzenie ltom:.svi y na o w o - ele k t r v c za ej. na któ- ' tu ubrał s ę  w czapkę obezwładnionego ' 1

1 0 —  z a  1 m ’

do ge- siedzenie koousyi gaaowo-elcktryczrnej. na k tó -; tu uorai s ę  w czaąw-ę - s -  dn*| g«^ « * « * y te g o  d o  m o to r ó w  Mk. 8 '5 0
:ióg0   dw u-! zórcy, otworzył drzwi żelazne w k o rsarzu , -na- Q  c z e m  P . T . K o n s u m e n tó w  z a w ia d a m ia

na dziedziniec go-j „  .
.-wartownik, uzbro- ^  D y re k c ja  _

szedł doń. zarzu- 3413 K ra k o w sk ie ) G a z o w n i m ie jsk ie j.
iożaich na gło­

dowych na tle za 1 Kwg. dla lokali na Mk. 5U za l  Kwg , ; * v ” , -------- ’ ..........- - Z TEATRU „NOWGŚCI“ koibunkują.: W piątek
aprowizacyjnem i w czasie rosnącej ciągle zaś dla mfcszfcań ]>rvwatnych, klatek sch o -: napastnika bygnał u-przednio pirzezeu z cel m. wystawia teatr o godz. pół do, 8 w clką

Ł • ’ ------------------ 3’-m n tc V rr  „ i  uir z , 1 • tiwełniefivcb. skrępował swą ef arę, potrzaskał rewię operetkową w 12 obrazach, z mfeia.iem ca-nm cM A na j . ic. ru „ i  i  w vn, . . . .     a . ,  Inno uersonalu. — W nrzv:votov.aniu ope-

przy pomocy in­
na dany przez 

cel

2  teatrów krakowskich.

drożyzny, zdołał zaoszczędzić na żołądkach dowych, oraz dla
60 milionów marek j Ceny powyższe obowiązują od odczytów gru­

dniowych b. r., tak. że rachunki styczniowe
kolejarzy kwotę tylko 
i kupić knTnierrep w Warszawie. Czy poza te- 
mi milionami nie zaoszczędzono i nie wydano 
jeszcze iii kich marek na cele partyjne, te g o  

' ogól kolejarzy n‘o wie.

bruk

i\nstę-

knrabin, poczem dał hasło do ueiocziy. r -------  ..
Zbuntow ani wmżnipwro poczęli w d rabyw ać N ollo-„Szalona iirabiMika , grana w

, . . . . , . ' . c , ii i dniu oOO razy z rzędu.
mc na d ach y  n-skich , bo parterow ych budyu-

Tyie-

|kóvy gospodarczych, usiłując przedostać się. na 
1 sąsiednią nosesyę, al:.śr*i jeden z nich zmylił

obliczone będą według nowych taryf.
pnie zaiatw w nr k :” ;a spraw bieżących.

- - CHOROBY ZAKAŹNE . W Y G A SA JĄ .' Ja k  ,  ' „  i Ą s.vi„r ,-„ ,  ńr,.
Kolejarze zgrupowani w Polskim Związku s,*ę dowiadujemy, obecnie w Krakowie niema 1 r ' 1  ̂ ”  ' '"V . ’ • ir<1_

Kol., ^idząc. żo warszawski Centralny Zwią- prawie zupełnie chorób zakaźnych, a  tyfiw pla- na 1,1 > ,0T-y?’1” 1 j'7! '  .  ny..r,'nL ‘ra  °"g , “ • ; . „j p . . • «
zek kooperatyw kol. njarzawsze ma na oku m?sty , który w zeszłym roku grasował c, tym ' w odorem  . S e d y a  & i t o °  " P
dobro członków i ze przez swe żołądki\mogą czasie cpidemiczn e, wygasł w noszom m o-cie s.. ,ó  . str-ekniac   "  " — * T>'
łatw o popaść w zawisłość polityczną od ster- pr.w ie zupełnie. Najgłówniejsza przyczyna te g o . 1 r -10 10 " < n'. 7 , , .  wi: wieczorem• • — ----------ni r  . . . . ‘ . i  . • \ • ■ 7. karahmow. przy czem jednego z n.icn z; on, , .

Repertuar „Bagateli”.
Czwartek 30 b. m.: „Powódź11.
Piątek 31 b. m.: O godz. 7 i pół i U  wieczory

sylwestrowa

Repsrltfar teatra miej. Im. J .  Słowackiego.
Czwartek 30 b. m.: ..Orlątko11.
Piątek 31 b. m.: „Żołnierz królowej Madaga­

skaru''

Niedziela 2 stycn iia : Po poŁ „ B e lle m  po!skie“,
. .  . .  ,  , „i eczor em „Żołnierz królowej M;id:igaskaiu“.

ników  cen tra li a p ro w izacy jn e j, postanow ili pocieszair.eego objaw u jest b ra k  ew akucw a- 7 a i ■ y ' i o  i .  p .z ą (., m j e  n .. J  ‘ ’
* ,  » • i r *  ■ 1 * . o  j  . ri. 7 P-15 Tł d O j T T ' O  1,0 i  i - U

stw orzyć drugą centra,o w loznam u. kieste- oych ze wschodu, którzy byli rczncs>c.b!awu, - d . a  , ■ ]o  R m t a wtę-
ty, usiłowania ,eb n a ć k a ł y  na »I>or socyali- zarazy. I ^  ^  ^ d o w a n o i  postawy dozorców
stycznego rhforenta w Mimsterstwio a jn ow .za-; W Y r o K  ŚMIERCI. W  sądzie okr. karnym : ,VT, f,; ,„ f1o cA _
eyt, który me chce się na taką^ centralę« zgm- się przed ław% przysięgłych rozprawa j ‘ " m ą s k a r a DA ŻYDOWSKA. Pod takim ty- [

-n.c 8'̂ > t  1 . 30£̂  .Partya - 6 tra e *a y przeciw ko 24-lotn ie j Jó z e f  ow ej z M arcb ew k ęw , zr, , rf)-v;,.,tea „G azeta P o ra n n a " na sw ych
w piyw y mieoizy K olejarzam i. N ach low ej, osk arżonej o zbrodnię m orderstw a - ,.w k « \  i  zambarem dcm asko- iii- f  “ K 7 ' ?  _ A,  wAlr* 1« e i“ i •••• • # ’  , ......... .................................

z .  ™ .<»w  "  s  “  *» jn «  m - i  w j t m  ««i p o d ;’, ą ^ “ "  j i , i ,L T -  w!* « .  - ' J g i U J & 2 & .  “  E
pełności d,ił się  opanować Zwi ż o -Krakowem. Wodlo aktu ,oskarżeń a, pożycie i r 0?ni.v-,;ny nAgWhka "by tem --skuteczniej Sbbota 1 stycznia: Po poL „Figlarne żonki“,l  * rub 1 m.es.ęcznic. Ngdto ayrotyądftf
kolejarzy, założonemu pod egidą pp. Mora- Nachlów b ło jed c ; icm ustawieznych j g L l  w p « W  N a - y e r U z o , d a - ^ h
czev.sk i ego i Eberłnrdta. a akcentującemu na m5eń i sUjuł zrC(tziło slę z cza i w<l7‘ --ra*' = 1 '  ' r
każdym kroku przynależność do r .  P . S * "  - - -
in

P<p8rh:ar „Naweśei".
O7.warf.ek' 30 b. m.: „Dziowczę z HoIandyi“.— *7 1-» 1 . 4 AP

człowiekiem" —  powiedziałby, przez Plutarcha 
zacytowany, Bóg raczy wiedzieć kto —  „co 
było, b y ło ' i, co było, będzie" —  powiedział­
by o tezie sztuki Melissos —  a ja, niegodzien 
zabierać głosu w tak znakomicem gronia, po­
zwolę sobie ocenić artystyczną wartość dzie­
ła nastęipującemi słowami Arystotelesa:

„Twe opowieści nie dziwią mię wcalo, 
dziwi mię tylko cierpliwość człowieka, 
który, mtijąc dwie nogi, słucha, nie ucieka". 
J byłbym może uciekł, gdyby nie pewne, 

rzadkie, lecz silne błyski autorskiego talentu; 
gdyby nio dociągnięta do ostatecznych grafiic 
piękna g ra  p. Trzywd ara- (Nordling); . gdyby 
eże doskonały, rozbrajający Fraser p. Berskio- 
go, oraz Strattnn"]). Poleńskiego; gdyby nie 
znakomita reżyserya p. Nowackiego —  a  
w końcu niobywrały upał na widowni, który 
porównać można tylko z salami gry w Monte 
Carl o, a w którym czują stę dobrze chyba oso­
bniki tak wyjątkowo jasnokościste, jak niżej 
podpisany. K. H. ROSTWOROWSKI.

S v s le m  b o ls ie w ic k i w  P .o sd .
Wspóiprac-oc.rt.iik „Kuryera Wai-szawakiegó" 

odttWdził p. T . Rlipowicza, który, jako p^zeti- 
stawiciel Rzoczjpospolitej Polskiej na Kauka­
zie został przed kilkoma miesiącami aresztowa­
ny przez bolszewików w Baku, a obecnia —  o 
czem już donos liśmy —  powrócił z więzienia 
moskiewskiego do W arszawy.

Po przedstawień, u. ciężkich swych losów w 
więzioniach bofezewiekieh, p. F  iipowicz, ua zu- 
pytiuiie, czy system'bolszewicki utrzym a się w 
Rosyi, młpowiodz ał:

— 3—  Bolszewicy znają znaczrc szzu.se utrzyma­
nia się przy władzy, a  to kosztem stopniowego 
przekreślania zrAad komunizmu. Objawy w tyra 
kierunku mnożą się. Z ra z y  ukaz o dopuszczeniu 
koncesyi w Roeyi sowieekiej wie jest tam obe­
cnie nowością, gdyż cały prżemysł leśny i r.in- 
czna część przemysłu górnkz.igo prowadzona 
są sposobem koncesyjnym. System ten będzie 
się dalej rozszerzał. Dnia 21 listopada b. r. ze­
stal ogłoszony dekret, podpisany przez Lenina, 
o pozwolrimi na otwarc e kilkuset sklepów n 
Moskwie na* zasadzie wotoego handlu, pod w a  
rankiem jednak, że właściciele sklepów rauszr, 
mieć powyżej lat 50 i osobiście prowadzić skk- 
py. W artość towarów w .sklepach, kontrolowa­
nych przez władze, n'e może przekraczać usta­
ne w; o-n ego maksimum.

Skała płac urzędników, robotników i specya- 
]listów jost obocree bardzo nierówna. Specya i-

rieczoretm „Rok 1021“ frewia).
2 stycznia: Po poi. „
Tam. udzie pkowronuk śpiewa

. 1    „ TT„-!„

- „ - . - Ncdziela 2 stycznia: Po poi. „Prymas cyganów
podaje ..G raeta P oran na1 następujące nas w;0C70re:n rn—  oV«w*«n»ir m;™ ?. .tżdwm kroku przvnależ?.ość do P . P. S., po- - * „ . . -. .. . _  ,     ,...____ _______

im© swojej’ rzekomej be?.partvjnoścI, sprawa nenawi^ci. powodu | ./Tr3, ’,:a . Daniel Zglński (Tterat). Freudensoł/n;. "p^dedziafek'3 ’ 8tVczida: „Dziewczę z nolajidri".
r-owizaewi kolejarzy stała siQ dla państwa > * 2  *1 j  ™  ^  ^ u: ! Leśmian Hiterat), .Lessumn; Benda fak.ork ' , ~ -
irdzo ńmbeznieezuą Oto postanowiono utwo- i, *  d° ” U ». P ° ^ I k a  dni ^ p iA art; Andrzej W łast fkahareefank B a n » ! ! ^  .  T

rzyć Wiko jedna centralę aprowizacyjna dla swojej matfe. NaeJua m en aw .d z-; r ;ttc.T. W acław otezewski fkteratl, Gol. ' "  '  R n i e s * v  d o
- k r * ™ *  t o * ™ *  M archew ków ^która! CeMr ć!l Jellenta ćprelegect),. H irs ^ n d .

n y ć 7^dko!,Cj7̂ n a ZÛ t ^ ę Papr(nviMcyjnąt^la *  sw o ^  małkL N ^ ‘ tóena. ^ - 1  j K t o  n i e  W i d n i a ł  n i e c h  s p i e s z y  d o
kolejarzy, *  rządy w niej objąłby słynny ™ T13, .eW ’ .   ̂Cezar ć!l Jellenta Cprełegeot),. Hitszfcand. KINA LUBICZ
,,Truizvk seimowy p. Moraczewski, uzyskaw- 1 ^  h ^  ZDZICZENIE. Z Nowego Sacza donoszą nam '
szy od rządu olbrzymią subwencyę 200 mi- ?  ,y Nach^  pogrążony był we śnie, zona Q fa7-;cie gorszącym, jaki domasra się pirbliczme-
lionów marek. H f ,  Wy a  J 13 n  “ ' f 73 y n ^ t n o w a n j a J ^ J ^ j i p MĆ a j M? ^

Czem brlaby tak a centrala w ręku zde- ^ w  ^ rc\erŵ '  ^ : skowyeb na coraz to bezkarnie,jszą i urągłiwszą'
J .............. oskarżonej, uderzył >.arh!a fcJkakrotrmj k o -iŁ..i ._ -----------  — * i ”

klarowanego partyjnika. łatwo przewidzieć. ’ N°“ ' ,  . ,  . . . . „ u .  . „  -  i,ł» łm.    tem  po głowie, wakutek czego snuerc nast-apla
W vstarczvłobv przecież, aby p. dyktator apro- . , ~ , jy . ,_ : r  J   , . . natychmiast. Następnego dnia wvkrvto mord

✓  wizacvi kołeiowej. chcący np. z partyjnych . • . * .~ ; .  ,  . , . . * * . . . .  * ~ 1 przoprorwadzono s edztwo, w następstwie cze-
powodow porlemc zy ci' * — »«—.» - r  . • YlS ^ w  p a ń s t w i o ^ r ^ w t  - aresztowano Nachlową i Józefa Marchewkę,

oglądać wielkie arcydzieł* filmowe pod tyłwłew:

. N A G O D Z E N I E ,  Z ¥ W 0 T
bu1 en'mę rr.szycŁ żołnierzyków.

W  rln^gi dzVń św’a t Boicp 
o wczesnem popohidniu, przez uPcę Jagi"lloA-! 
ską, stanowiącą corso Nowego Sacza, przejeż-1 — ----------
dża’ .i. dziarsko elegancka, jak na dzis-ejsze c z a - ! ttóre będzie wyświetlane tylko jcsT.cz* 3 dni t. j

w  d r ^ .  ai-M  ^  ' j u ę k a  C H R Y S T U S A "

łać  zam ęt mo k!v I *marł n5edawno V ^ęzo.nru. i sv> bryczka, zaprzężona w  dwa .rącze konikń,*
kiś czas męki -na chleb. a generalny strajk k o - , ~ ** ^ ^ , 1 , , ■
lejowy wybuchłby na zawołanie. -  ̂ k ?  h P°t y T  ^ s5']7,ńw 1 a w y p e łn ia  po bnzosn młmlymi wojsk owymi

Mamy nulzieje.' żo czynniki miarodajne bo- P^Yeięirłych. ^ -aza! Nach!ową na śmierć p r z e z _  panienkrmi. Przejażdżka ta  była widoczna?
' * ' iP »w «9z«»e.JV .vrok  zoeta! wysiany do zatwicr-1 następ#twwn euteJ ]ibacy,: j podnieconych aż

‘ ‘ ’  ’
| ciąg rozprawy, trzym aląc na ręku fcnkunasto-1 ^ { , ' ^ e  allroholm  mzyki i gardła jadanych, 
Im icsęczne dziecko zanosła się od nłaczu, nią- 0 wIe1e krr.ykliwlej, niż to czynić zwykli p ja  

cioletn' jej zaś chłopiec sb-dirał na ławie świad­
ków.
cko poczęło 
wodo w. 
przyjęła

_• r** >1 u>j

31 grudnia, 1 i 3 stycinta.

" ’ ,  ’ , .  , ,  * I IU/łV ł W i l - l l )  r .  »T * !»•'!
da miary na tyle uczciwości, ze do czegoś po- s ,  . .  T_  ; . , T
dębnego konieć końców nie dopuszczą. ! . W aiszany. Nachlowa przez c a ły i(lo l|traty panowania nad sobą humorów, gdyż.
U l. 7.13 U u u  i  3 , o , s t T  r m n w w r  ł  r , v m  a  - ■! a  n a  m i r u  l - P l - l l n 5l c t  o -  !   s _________ u :  J  „ „ „ U ,  i a d a n - r e .h  !

1* l i t

JWJtUHUłŁ fjjr »Ł%Cg—

K R O N I K A .
Kraków, 30 gnidnia-

PRZED PLEBISCYTEM  ZABAW Y! Z miasta SKUTKI ZABAWY Z GRANATEM, 
zwracają’ nam uwagę na widniejące na wszyst- zawezwano Pogotowie ratunkowe do składu dru-' 

-1 .— 3.  2u »  TTraŁn.i«ri« rJakaty . /a - ków .,Sąrmc.cya“ przy uh Szewskiej, gdzę prak-

Teatr Bapiete.
.Powódź", kcrrtredya w trzedi odsłonaeli, 

ileimisrga Bergera.
K tóż z nas, ilekroj przechodzi koło zwior- ! wjadn.jg''

no już system akuranlacyi urzędów, tak, że urzo 
dnicy otrzymują po kilka deputatów i są v.yit:v 
gradzani bardzo dobrze. System ten w  estat- 
noh cząsach dal pozytywnie rezultaty, p raco ­
wicie aprowizacya w Moskwie polepszyła s:ę 
znacartie.

Obok tego system terroru trwa w dalszym 
ciągu. Więzienia są przepełnione. Dwa trybuna­
ły rewolucyjne, które mają prawo ogłaszan a 
pphl»o.Mvift lijŁ rnant rnolanyoh. wykafflują. iuii?-
sięcznie około 10DO Ofiar, a tal:‘ h tty-buaałów 
jest przecież bardzo dużo.

P, Fuipow cz zakończył swoje wrażenia na- 
stępuiacą trafną uwagą:

—  W  życiu rosyjsk‘em ogromną rolę odgry­
wają niespodzianki. Możliwem- j^-st, ie  jakiś spfc 
sek wojskowy, w rodzaju, pażdziern kowego « 
Moskwie, lub bu.nt chłopski, w rodzaju tam ho w- 
skiego, all>c toż opozycya wśród samych komu­
nistów c a  tłe odstępowania od zasad komuni­
zmu przyczyni się do rozsadzenia systemu bo!- 
szowiekego. jak to się stało podczas ostatniej 
rewolucyi francuskiej, dziś jednak bolszewik y 
trzymają Bię przy władzy i panują w szoh-

ki-ch prawie mucach w Krakowie plakaty, za- b°,w -r . .
powiadające szumn e zabawy, bałe, maskarady, -k^h^ajider _B°dl.a. iiIcgłjTcgi-. . . ., • * « * 1 . ypjLdeOwi, się CT3D2.to!n. ^łijno- łrif‘  ̂ Vonn\ów to;1v w
bajecznym programem urozmaicone wieczory syl- wirie eksplodujący nabój oderwał nieszczęśliwemu' 7  ' r *y y  om
westrowe i t. p., m im a że nadchodzi w h’storyi dwa palce u prawej ręki, oraz pokaleczył na rę- 
dziejów naszej "zmartwychwstałej Ojczyzny mo- k^ch-i brzuchu. Pogotowie, po cpalrz.eniu Eedka,
ment joden z najważniejszych rozstrzygający PASEK^ TŁUSZCZOWY. Państw. Urząd walki
o przy należność.: do naszego państwa Górnego * lichwą, zakwestionował niejakkmn Chichowi
Śląska. Podczas, gdy miasta niemieckie nawołu- z Chrzanowa 1700 kg. słoniny, którą Głuch usiło-
ją  plakatami, głoszącymi li tylkęj^kwestye na- WJ"  wywieźć do Sierszy rzckomo_ dla tamtejszych
rodowe, a  w pierwszem rzędzie ..ratujcie Śląsk, ^  fabrycznych Nm posiadając jedpakte. r  , . żadnego dokumentu, stwierdzającego, że słonma
bo giu em y". my drukujemy ogloezenaa, zwra- rzeczywiście w powrższym c'chi była do Si™
cające swymi formatami i barwami uwagę każ- szy transportowaną, sprawą, celem dalszego roz-
dejgo przecłiodira. m ów ące o zabawach i tań- oddano do magistratu.
cach.,. C zyi zbliżająca się chwila plebiscytu na - r P^ Sp /'ł? ^ i Na 3,u'!/’ł  doniesie- ̂ . , r  . J  . ma zołmerzy, że Tzaak Butterfas sprzedaje w swwm
G. Śląsku me powinna zająć naszej uwagi_ w sklepie przy ul. Pierwradzkiego 18. papierosy do-
pierwszym rzędzie sprawami, związanenti ściśle mowej roboty z lichego tytoniu po wygórowapycii
2  -  e ,  .  c o n a e h  f ir n - ,„ a  TTraeó-n w a l k i  t  U c h w a  n r r e n r n w n .

konaniu tak rubasznem j potwornie roznośa- OLa , —
nom. żo swywolnicy nie uezl-by nanfwno clora- co.?I A co?!“ —  miałem ochotę mlaskać ję-

* , —  —  „przecież nie jestem taki głupi, jak

U U l  H U Z i J  U l  t  U V  W J » V  —  . .  —  y — . .  — t  . -

tą  pierwszorzędną kwestyą narodową? Czyż repach, organa Urzędu walki z Pchwą przeprowa-

micjsce owych kolorowych hulaszczych obw;e- f fa U jT z n a ^ ą  n ^ t ^ n i r ł  S r ^ l u f t c ? : '  
szczeń iu© po^r-iniły mi>©, przypom fasa. kfńry st&wiał opór i łżył funIicyonaryuszv,
ce każdemu o jego obowiązku narodowym, ■ja- aresztowano.
kl cięży wobec Ojczyzny i przyszłych poko-1 ----------------- -
leń? j PROGNOZA POGODY. Sprawozdanie meteoro-

P l e b i s c y t  s i ę  z b l i ż a ! !  O j c j y z n a  logiczne stacyi raiłiotelcgrnfieznej w Krakowie. 
W o ł a . ' !  1 Prawdopodobieństwo pogodw na dzień 30 b. m.:

PRZYJA ZD  DWÓCH BATALIONÓW „D Z IE-! JK'ratu™ ‘ '  —‘‘ L
CI KRAKOW SKICH". W czoraj o godz. 10 ra-' 

mo przybyły do Krakowa z frontu dwa batalio­
ny 20 pułku piechoty Z'cmi Krakowskiej pod 
dowództwem brygady era pułkownika Trześ-
mi'owsk!’ego. Oddziały piechoty, karabinów ma- Przed samem' świętami Bożego 
szynowych i cyklistów wys;adły na dworcu to- zgasła w Warszawie, w szpitalu przy ul. K o­
warowym, gdz:e przy bramie tryumfalnej, z na- tej, przeżywszy lat 01. Józefa Sawicka, autorka  

.pisem „W ifaieie", zetknęły się z dz/ećmi kra- paru tomów wyborowych utworów nowelistycz- 
kowslcemi dełegacye Dowództwa miasta i Dow. nych i kilku powieści, znana w literaturze pod 
okr. gon z generałami Stillerem i Piaseckim pseudonimom Ostoi.
na czele. Również na przywitanie nasz.ych dziel- 8 ,  p. Józefa Sawicka pochodziła z rodziny zfe-

źnoj kary przechodniów, gdyby n:e zbyt szybki ayHem - ,ri—- - - ąia się niekt.ón*m wydaje, bo nawet w Ameryce
majendrieisza dlań mój pogląd na rodzaj człowieczy zobowiązuje,

- - Ł o ł̂iil/ck Lłóral,we “ i'..............   «
p"osnkę zohydzili i wysfeydziF najmłodsi sm o - i to do tego stopnia, że sztukę, która obrabia. 
— TiM.i.: -o- u niioPe.znnśeiseh tem at:, „jak trwog-a, to cło Boga“ , nawet Ame-’  - ~ “ I "  *n n / ą  o l

Polaka dz:eń w roku.
1 zohydzili i wy 

wio Polski, którzy w innych 
me waha 
obronv i 

ZA CC 
.PoJpress" donos*:
"ozstrzelani dwaj 
tykę w publieznem mieiscu dz/ałałrości władz P

okol :cz,n oście «’h ......
rvkanin kericzyć musi słowami:

roiny 1 czci swei Królowej. fino". -----  . .
ZA CO BOLSZEW ICY ROZSTR ŻELIW U J Ą  lłika dobrej woli, czy handlowiec Ber 

W  Odessie zostali niedawno .lost moLm Rogaczem z „Miłosierdzia",

me wahają się wylewać, obfcie swej krwj dla rykaiun Kouezyu     ,<ia capo al
««<*“ Boć pytam, pytam każdego^ czytel-

“  nio
czy

moje-
Bogaczem z 

0 ‘NaIl nie jest rodzajem, - i  Uli p i u y iM iw  .  *» ----- -------- ----
rozstrzelani dwaj artyści kabaretowi za „kry- adwokat ^ —-
tykę w pubkeznem mieiscu dz/ałałrości władz £ °  Kaznodziei, czy . śpiewaczka Lizzi nie 
B«wieeldeh“ . K rytyk a polegała na tem że nio- i :st rodzajem zamerykanizowanej ’* '*w-
szeześlliwl nozwolili sobie na tak; e dowr.tpy: 

Jeden, który miał odśp:

ki, a  wreszcie, czy Higgin6,
.  .  ■■ J _____ _

Dziadów- 
przenlcsiony

cmras3iaaat»^’-.TO--m.» , .

a  IłtK M I VI i ’ W i.* M y .  f . -
:ewać j’akjeś kunie- c4°  Europy —  gdzie do niedawna nie własne, 

tv  aktualne, wyszedł na sceno i milczy M lczy a[o pradziadków© pięści stanowiły o wartości

bliżej zera, wiatry za-

7  •olrkł 1 z* świata.
ZGON UTA LEN TO W A N EJ LITER A TK I.

Narodzenia

przez chwile, przez dwie. Publiczność zaczyna nie byłby moim oczęgą.
się nacierpi'wić. , Chyba tak.

-  Dlaczego m lczysz? Zapłaciślimy przecież1 ^  mnie ” 0 b 3  ’ ’’
pieniądze' * , bokości", u Henmnga Bergera amerykański,

Wreszrfe kuplemsta odpowiada* (codzienny bar: tenże bar odcięty_ od świata
-  Mai drodzy! Ja  milczę don^ro od siedmiu rzekomą powodzią; tenże bar wracmjący do co-

mrnut. a wy już wymyślacie. Cóż ja mam po- d ^ n n o ści -  1 mamy kubek w kubek tensam
wiedzjpć wam', którzy milczycie już od siedmiu ZVC",0WY pesymizm, względnie ę samą >cio- 
ro:w :w,T? , wą prawdę, co tyle pochwal 1 tyle sarkań

Drugi artysta  wyszedł na scemę i zajada ściągnęła na moją bmdną łysinę, 
jabłko i ..Parne Hennmg Berger! „nous sommes cou-

-  Dlaczego jesz jabłko? —  ziry tu je  go 8!n8“ w^lędcm  idei naszych sztuk, i dla- 
koles-a ;tego też, jeżeli pan chce wiedzieć, co o panu

- B o  jestem w raju! -  odpowr’odzial do- u uas Pomyślą, niech pan zechce przeczytać
j te foliały, które jo sobie czyt.ałem 1 dzwki któ-

Obydwaj zostali rozstrzelani z razkazu 'pre- rym d(>,zeclłf;in do przekonania: nie wiem nic, 
-  r io s ^ . |tylko to wiem, ie  nic nie wiem, a inni 1 tego

nie. wiedzą".
Amerykanie Bergera w obliczu życia dzia- 

Zawladom ea.a I komunikaty. (łają po naszemu, w obliczn śmiorci szlache-
KLINIKA CHORÓB SKÓRNYCH i wenerycz- tnieją po naszemu, w obliczn ocalenia psieją

ubo- 
zda- 

skromno- 
zwane

zesa odesldej czered wy czajki, Dejcza-

Uwagi na czasie.
Nowe a 8tare hasła.

Narazie wstrzymując się od wypowie­
dzenia. ostatecznej opigii o działalności, 
jak ą rozwija u nas amerykańska YMĆA, 
zaznaczamy, że —  miedzy innemi —  po­
budziła młodzież do zastanowienia się nad 
własnem wychowaniem. Wyrazem tego za­
stanowienia się jest artykulik niżej po­
dany, pochodzący ze sfer krakowskiej 
młodzieży uniwersyteckiej. Ogłaszamy ten 
artykulik, ponieważ uznajemy go za a- 
ktuainy dokument chwili bieżącej, acz­
kolwiek nie zgadzamy się na wszystkie 
w nim wyrażone poglądy.

Pod wrażeniem dyskusyi, jaka odbywała się 
po odczytach p. Rosego, przyszło mi na myśl. 
żo znów wpadamy w obłęd stary jak Polska: 
bezkrytycznie chwytamy i przyjmujemy to, co 
poda nam któkołwiekbądż obcy. W czoraj był 
to wychowawca niemiecki —  dzisiaj jest amo- 
rykański, jutro przyjdzie może inny. Nie umie­
my, czy nie możemy wytworzyć sobie własne­
go sądn w tej sprawie.

Ideologia pracy została wprawdzie bet za­
strzeżeń przyjęta, pytano się nawet o szcze­
góły organizaryi jakiegoś komitetu, czy Zwią­
zku,■ po głowach poczęły się roić wielkie pla­
ny, wielkie zamysły.

A o £zem zapomniano? Oto o tem, ie  to, 
eośmy przyjęli za doskonałe dla naszej mło­
dzieży, to powiedział nam —  Amerykanin. 
Pominęliśmy to, iżeśmy Słowianie i Polacy. 
My —  to ludzie wyrwani z nipwoli, świadko­
wie faktu, że przez tyle lat ucisku nikt nam 
nie podał ręki w myśl już nie haseł wolności 
i hraterstwa, ale choćby prostej miłości bli­
źniego. Ale dumni jesteśmy że swoich wysił­
ków, mocno stoimy na straży imienia Polaków  
i nie wyobrażamy sobie, jak moglibyśmy żyć 
bez PołskŁ

Amerykanie zaś —  dzieci dobrobytu, któro 
bardzo dawno temu walczyły o wdlność. Dziś
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"społeczeństwo amrryjiańakio — "to ślepek obronie kultury i cywilizacji w walce' z bołsze-
rtrurw. ? 'ednoczor.ye.Ii ideą dobrobytu i pienia- wlkami. Niewiadomo, czy dzisiejszo czynniki 
dza. Iu;,"potentatom pieniężnym łatwo prawić w Polsce zdają sobto sprawę, czego dokonały, 
o miłości "lńiiuiągo, gdyż nie dofv.iade.zyli ni- zadając l-odaj żo ostatni cios bolszewikom, 
g u r nogac.yi tego szlaclioinogo uczucia. My Kie mam zamiaru przechwalać, ale to walki

IV .dl

gdyr. no
Łzlacliolr

równie* za lat sto, a  T M toj nasi następcy bę- porównam z walka pod W aterloo. Zwycięstwo 
o miłości bliźniego w stosowaniu Polski dodało ducha sąa!adującym z nią mniej-

nlr
dą mówili
do wszystkich ludzi, bez żadnych uprzedzeń, snym narodom, jako zwycięstwo, któro prze- 

Nie wynika stąd, jak obyśmy byli wrogami ciwstawiło się złu, płynącemu ze wschodu. Je- 
zasady miłości bliźniego. Nie! Przeczą team  strun głęboko. przekonany —  mówił S t a m b u -  
naai wieszczowie, riksza filozofia, nasza peo- i i j s k i —  żo rycerski polski .aaród, którego 
z'ya, nasza myśl polska. To. o czem nie śniło bynajmntoj nie zniszczyły długie lata  niewoli, 
się Amerykanom i na myśl aie przychodziło takżo w dziedzinie odrodzenia wewnętrznego 
mówić, wygłosi! sto lat temu Mickiewicz w O- okaże równą dzclność i lównc 'bohaterstwo, 
dzie do młodości." My nieśliśmy pierwsi w Eu- Znalazłem tu najserdeczniejszą gościnność, 
ropie sztandar miłości-chrześcijańskiej | raiło mi też wyraz ć  podziękowanie imieniem

Dziś jednak przedewszystkiem kochać mu- swojom i mego narodu bułgarskiego za tę ży- 
simy Polskę. Słowo „Ojczyzna" nie może być ezliwość, jaką mnie darzą", 
wykreślone z treści naszego żę cia i naszej W  rozmowie z premierem, w której jako tłó- 
myśli. Nie wyrzeknie się tego polska młodzież, macz służył poseł polski w Bułgaryi, prof T. 
która widziała nóż hajdamacki u swej piersi, St. G r a b o w s k i ^  wykazało się, to fremtor 
która krew serdeczną przelała u stóp Ojczy- bułgarski forsuje szczególnie ideę sojuszu Pol­
any, a  wśród której żyją duchy poległych ro- ski z Rumunią i Bułgaryą; w celu nawiązania 
daków. 0 ;:a  podniesie głośny protest w obli- ściślejszych stosunków handlowych, wysuwa 
c?.u Narodu, aby nie tykano jej uczuć patryo- koncepcye polo czem'a drogą kolejową od Gtlań- 
tyzrau. Jej hasłem życia —  to Ojczyzna. Ali- ska, P o ls i:, Rumunii, Bulgaryi —  do morza 

‘ łość Ojczyzny staje się najwyższem hasłem, Czarnego i Śródziemnego, 
wobec którego biedno ?nac. choćby wszech- W arszawa. P . A. T E  Z rozmów, jakie pra­
ludzi : ie. iraier prowadził z przedstawicielami rządu pol-

Z tą  poprawką zasadniczą możnaby przyjąć skiego nabrał przekonania, to polityka rządu 
u nas ideologię .am erykańską". Jak  bezow oc-, polskiego odznacza się trzeźwością i dalcko- 
na rzeczą byłoby inno postępowanie —  to ja- j wzroeznośoią.
skrawy przykład mamy na scauting‘u angiel- j Premier oświadczył dalej, źe dołoży wszel­
akim, gwałtem do Polski przeszczepionym, i kich starań, aby doprowadzić do zadzierżgnię- 
Rrakło w nim ducha polskiego i to jest przy- _ cia i zacieśnienia węzłów, , łączących Polskę 
czyną. że po kilku latach istnienia chyli się., z Bułgaryą. Polska rozporządza produktami, 

^ku'upadkowi, któremu zapobledz może tylko których .potrzebę odczuwa dotkliwie Bułgarya. 
gruntowna reorgamzaeya. j Bulgaryi posiada w nadmiarze surowce hio-

Sprawa druga —  to ta, która stała się przed zbędne dla Polski. Nawiązanie stosunków eko- 
rniotem starć 'w „dvskusvi“. Młodzież musi się nomicznych między Polską a Bułgaryą jos*- 
'wychować w U-k najsilniejszych zasadach r e - ; wskazane jeszcze z tego względu, że między 
IJgijnydi. bo inaczej wyrośnie z niej dziwoląg, walutą polską h bułgarską niema znacznej ró- 
Irtóry zanrzepaśei naród i jego sprawę. Ten. 'żnicy. Premier dąży też do nawiązania z Pol- 
kto ma B om  w sercu i chce Mu służyć, ten, ską stosunków kultu;alnych, proponuje też, 
w którego duszv goreje miłość Polski,' nigdy między innemL, wymianę profesorów uniwer- 
■nie przyłoży roki do tąkiel roboty, w trąca- 'sy tetu  i młodzieży akademickiej, 
jącoj nas w obojętność religijną. | Wreszcie poruszył p. S t.a  m b u 1 i j  s k  i

Te skromne uwagi nasunęły mi się z powo- sprawę stosunku Bulgaryi do jej najbliższych 
du dyskusvi po odczytach p. Bosego. Są one sąsiadów, a w ezozególnośei do Jugosławii, 
głosem Polaka, którego wychowały kresy i mi- przyczem zaznaczył, że celem jego jest nawią- 
łośó Ojczyzny. °  KI. H-k. zanie jak najściślejszych węzłów z temi pań­

stwami, ma jednakże wrażenie, źe w sornej
Serbii grunt do nawiązania tego rodzaju poli­
tyki nie jest jeszcze przygotowany. Preinior 
podkreślił przytem, źe we wszystkich kwe- 

—  Uwaga dzienników franc. zwrócona jest styach spornych Bułgarya podda się be2 za- 
fczczcgólrie na kongres socyal styczny w Tours. ;strzożeń decyzyi trybunału rozjemczego.
Wedle ..F.epuMwpie Frar.caise" będzie to osia-\ _W arszawa. (Telef. wŁ) Premier S t a r a b u -  

• tui kongits zjednoczenia socyalisiycznogo i b ę - j l i j s k i  złożył wizytę premierowi W i t  o s o  w., 
dzie miał mniejsze znaczen e, aniżeli tego sobie j min. S a p i e ż e ,  następnie złożył swe ka ty 
życzyli organizatorzy. Wyniki jśgo będą tylko i kard. R a k o w s k i e m u ,  wszystkim nnym mi 

\ lokalne. Większość dzienników twierdzi jednak, rastrom, marszałkowi T  r  ą  mp c z y  ń e k i em u. 
że rozłam jest nieunikniony. j tudzież rektorom wyższych uczelni. Wieczorem

"   Petit Parisióti'" podaje treść układu do w hotelu Europejskim *«a Caieżó premiera wydał
miedzv Włochami a Ju - prom. W i t  0 8  ob ad. Dziś we czwartek premier

W ierności polityczne.

p/ztekazał dowództwo narodowo -  ochotniczą 
armią, która jest internowana w obozie kon­
centracyjnym w Skalmierzycach, swemu bratu 
gen. Józefowi Bałachowieżowi, a sam pozo­
stał wodzem wszystkich oddziałów powstań­
czych białoruskich, walczących obecnie prze­
ciwko bolszewikom.—

Niemcy szerzą fałszywe pogłoski,
Bytom. P. A. T. Przed kilku dniami Niemcy 

rozpoczęli rozszerzać wiadomości, to Polacy  
planują w dniu Sylwestra nowo powstanie 
zbrojne. Z polskiej strony stwierdzono, że wia­
domości te mają na celu przygotowanie ludno­
ści do awantur, które w rzeczywistości przy­
gotowali Niemcy na pierwsze dni stycznia. 
Ponieważ termin plebiscytu określić ma komi- 
sya międzysojusznicza w Opolu, a  jak twier­
dzą koła, kompetentne, termin ten jest w rze­
czywistości niedaleki, Niemcy, pragnąc stwo­
rzyć tej komisyi nowe trudności, aby tylko 
plobiscyt ten odwlec. Niemieccy agitatorzy ple­
biscytowi głośno zresztą oświadczają, i§  do 
plebiscytu na G. Śląsku wcale nie przyjdzie.

Bytom. P . A. T . Podobnie, jak w roku ze­
szłym, wydali Niemcy i w roku bieżącym ka­
lendarz plebisetyowy agitacyjny w języku pol­
skim, pod tyfułom „W iem y Górnoślązak’ , któ­
ry w setkach tysięcy egzemplarzy rozrzucają 
zadarmo po całym  Śląsku. Kalendarz ten roh 
się od kłamstw historycznych i paszkwilów na 
Polskę. Sposób pisania zdradza, źe autorami 
kalendarza są renegaci ka. N i e b o r o w s k i  
i U 1 i e.k.a.

datków ego. zawartego między Włochami a Ju - erem. W i t o s  ob ad. Uzis we czwartek premier 
g  osławią w Rapalro Z treści tego układu wy ni- b t a m b u l i j s k i  będzie i&wie<cfzał miasto i  zło 
ka, to  obydwa państwa zapewniły sobie \vza- t y  u stóp sarkofagu na rogu Nowego Świata 
jonma ąsomoe d i-płomatyczną i pofrtyczną przo- i  Aiei Jerozoliinsjciiii wieniec laurowy z capi- 
ciwko, wszelkiej akcyi, zmierzającej do odnowie ceni -m t—Bzarfnctn ..Bohaterskim obrońcom Oj- 
nia irfcmartiiii habsburskiej. ' 1ciy zn y ,i cywilizacyi w wialto' *  bolsżewiikam! —

W ęg. min. spraw zagr^ Teleky w y s t o s e - zy “- Po śniadan'u, które wydaje na cześć
wal do Cziczorina notę, w której zastrzega się 
przeciwko temu, by oficerów węgierskich, znaj-

premiera bułgarskiego min. S a p i e h a ,  uda się 
S t a m b u l i j s k i  do Naczelnika państwa m

dujących się w n'ewoli, zatrzymywano jako za- korferencyę, a później zamierza a ę sporl.ać z 
kladników wzamlan za węgierskich komisarry PfzcdstawocicŁami stronnictw, które przebywają- 
ludowych i komunikuje, że rząd węgierski go-* ° ' ’°cnie w A\ ars z aw La.

Wyjazd Naczelnika Państwa do Paryża.
W arszawa. (Telof. wł.). Ministerstwo spraw

rządu
Naczelnika państwa w sprawie jego 'wyjazdu 
do Paryża, we czwartek lub w piątek po po­

tów jest rozpoczTć rokowania w spraw ę zasą- 
dzosych onęgdaj w Budapeszcie komisarzy lu­
dowych, aby w ten sposób położyć kres cier­
pieniom jeńców węgierskich w Rosyi. Nota . . , ■ . . .
wzvwa rząd ro3vjsk£ aby ustalił czas '  miejsce, ! ^ S r* n y Ch udzieU odpowiedzi na zaproszc- 
do którego przybędą jego przedstawiciele eclcm s t o s o w a n e  przez prezydenta Francyi, 
rokowań * ' * M i l l e r a n d a ,  imieniem rządu franc. do

—  AT Brnie wszęc h nosy jsk i ego zjazdu sowie­
tów zaznacza się coraz wyraźniej antagonizm . . .  
prra ędzy de-legatami Rosyi północnej a połud- rozumieniu się z premierem Witosem. Wtedy 
nio^oj. Del rogaci Ukrainy żadają Ustąpienia prr hęózie uchwalony termin wyjazdu Naezclnilm 
z
c/.rydi koni sarzów rosyjskich. _________
Ukrainie przez Moskwę. * * jnikióm Państwa ma wyjechać Jo  Paryża min.

—  Donoszą z W aszjrgton u, że Martens, do-1 ®Praw i!a? r- S a p i er h a , min. spraw wojsk, 
mniemany ambasador sowiecki oświadczył że; ® ° s n 1,c 0 w s.k.i i min. skarbu S t e e z k o . w -  
[lOilda s ę rozkazowi wydalającemu go, lecz, że s-k.i. Już te osoby i reprczentov.’ane przez nich 
w enuw-c t za jego wydalenie rząd sowiecki po-i reformy -wskazują dobitnie na charakter ro- 
Btanowił unieważnić traktaty  zawarte z firma-1 kowań, jakie będą przedsiębrane w Paryżu, 
mi amerykańskiemu

Czescy „przyjaciele".
Praga. P . A. T. „Cas“ (organ Dra Benesza) 

omawia w artykule wstępnym doniesienie, jar 
koby protektorat nad Dalicyą wschodnią zo­
stał powierzony małej koalicyi. Pismo stwier-' 
dza, ze protektoratu nad Galicyą wschodnią 
n’gdy i nikt Czechoslowacyi nie zaproponował 
i żo nie można brać tego doniesienia na seryo. 
Gdyby jednak republika czechosłowacka zosta­
ła bezpośrednio zawezwana do przyjęć a pro­
tektoratu nad Galicyą wschodnią, n e moglaliy 
inaczej postąpić, jak tylko protektorat ten 
uprzejmie odrzuc'ć. Jeżeli kwest-ya Galicyi 
wschodniej jest spoiną, to chodzi tutaj o spór, 
który nie dotyczy nas, lecz dzisiaj Polski, a ju­
tro RosyL Ja k  ten spór zostanie rozstrzygnię­
ty, jesk wewnętrzną kwostyą tych dwóch za in­
teresowanych państw. Czechoslowacya, która  
pragnie żyć z oboma państwami w zgodzie, 
może wobec tego sporu zająć stanowisko jedy­
nie neutralne i lojalne (!). W  prasie polskiej 
czytać można codziennie don'esien’ a o'czeskim  
korytarzu przez Galicyę wschodnią do Rosyi, 
przy czem Czechoelowacya wskazywana jost 
jako największy nieprzyjaciel Polski, który na 
południu zaankmął żelaznym pierścieniem Pol­
skę, aby ją zmszczyć i zmazać z karty Europy. 
Pokdca powinna nareszcie żVo®umieć, te  w  uze- 
cboslowacjd ma swojego prawdziwego przyja­
ciela (ł), powinna od czasu do czasu spojrzeć 
równie na zachód, jak i-4*-sehód i uświadomić 
sobźp, tę  na „nieprzyjaciela" wschodniego nie 
powinna'się in futuro patrzeć jedynie wrogo. 
Jeżeli to zrozumie, wówczas stosunki czesko- 
polskie wgjdą w nowe stadyum trwalej i  ser­
decznej przyjaźni.

Wiedeń. P . A. T. Praska ,-,Trtbuna“ podała 
senzacyinic brzmiącą w’rrlomnść, jakoby ma«n- 
dat nad Galicyą wschodnia miał zostać pomo­
rzony małej entencie. -Taldo rozstrzygnięcie 
miało rzekomo zanttść na ostatniej konńjrencyi 
jiTzedstawmuli Wielkiej koalicyi. W  związku 
/, powyiszem don’c,s;en:em podaje dzisiejsza 
„Wiener Allg. Zto“ z Praei, że ze strony urzę­
dowej czeskiej zaprzoczono powyższej infor- 
roacyŁ

^ JO W Y  SZEF SZTABU GEN. CZESKIEGO.

wie której m a być urzeczywistniony artykuł traktat gospodarczy między Niemcami a Jngo- 
2GS układu w Saint Germa n. Na mocy tej ust.a-1 sławią. Dnia 10 stycznia delegacya* ezecho- 
wy Czeciicslow acja ma otrzymać cafy majątek słowacka wyjodzio do Be.lina, aby doprowa- 
b. cesarstwa austro-r/ęgierskiego, oraz przypa-jdzić do skutku projekt umowy gospodarczej, 
dającą na Czechy kwotę wspólnego majątku j ANGLIA HANDLUJE Z ROSYĄ. „Er-eamg 
państwowego austro-węg. Czechy mają dostać ] Standard" doci.osi, że .jakkolwiek stosunki hau- 
ponadto . prywatny majątek korony ausfrya- Jllowe z Rosyą sowiecką nie zostały jeszcze pod 
cjiie], ludweż prywrainy majątek byłego domu jęto, sprzedała Anglia Rosyi półtora mil ona
panującego.

SŁOWACY OPUSZCZAJĄ R A J CZESKO- 
SLOWACKJ.

Praga. P. A. T. Czeskie ąjin. opieki sp.ołecz- 
nej ogłasza, że uwnża^za jedno ze swoich za­
dań powstrzymanie nadmiernej emigracyi z t  
Słowaczyzny do Ameryki. Ministerstwo urządzi­
ło na Morawach stacyę kwarantanny dla emi­
grantów, równocześnie poleciło władzom na Sio 
wsbCByżnde, by starały się ograniczyć agita^yę 
za omigracyą do Ameryki. Takto celem ograr.i- 
czen a  emigracyi będą zaraz podjęte prace nad 
przygotowaniem reformy rolnej na Słowaczy- 
źnie.

R1ARMAR0SZ SZIGET DLA GZECHOSŁO- 
W ACYL

Praga. P . A. T. Pisma donoszą z Preszburga 
o istniejącym rzekomo zamiarze przyłączenia 
komitatu Marmaroaz Sziget do republiki cze- 
sko-słowackiej, za co w zamian Rumunia ima­
łaby w drodze rekompensaty otrzymać teryto- 
ryum między Alraa a Kiralybaza. W  okręgu 
Marmarosz szerzy się ag tacy a  na rzecz prawo­
sławia. Przed kilku dniami pała wieś w okręgu 
marmarowskim przeszła na prawosławie.

jardów sukna, za- któro 
1.200.000 funtów szterl.

Rosya zapłaciła
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BuiłPw Moskwie.
Helsingfors. (E. Ęapress). Część garnizonu 

wojsk sowieckich w Mecjcwie zbuntowała się.
Zbuntowani próbowali wydostać się z parku 
artyleryjskiego, w którym są umieszczeni. Bunt !) 
został zgnieciony fcrwswo.

W ALKA O ŻYWNOŚĆ.
Helsnpfors. (E . Expr.) Urzędowy organ so­

wiecki „Plakatnyj Wfestnik" podaje wiado­
mość, żo żywnaśrti d!a wojska i urzędników i 
starczy zaledwie do 15 stycznia. Wobec grozy i 
położona, władze wojskowo wysłały na wieś i 
oddziały, złożone z Tatarów  i robotniikórr, ce- i 
!em w ydajcia zboża przemocą. Aby .zaś człon­
ków zbrojnych w^.mraw zachęcić do bezwzglę­
dnego postępowania, przyrzeczcmo im 15 proc. 
uzyskanej zdobyczy.

i
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KON W  K IJO W I” ,
Lwów. P . A, T . „Padnij K r r '"  ’ -- oM; W  Kl- 

'owiie przebywa obecnie komin l  i . Feliks Kon. 
Redaguje tam  dziean’k'’ koanunkdyczny pod ty­
tułem: „Głos Komuny" w  języku polskim 
i równocześnie stoi na czele wojskowych od­
działów polskich (?) na Ukrainie.

ZBUNTOWANY MACHNO. 
Helsingfors. (E , E *pr.) AUaman Machn.j zna j­

duje' się obecnie wraa ze swoim oddziałem w

A k fe j •  f c r .n d ! .  !  p r z e i a . :
P ł- !jW «  T ćjtt. hr.r.-1]o v c  I  i I I  c ia .  . 
JJ&adUroj * k c .  .
.rPG’sk1 i J Jo V  T cw . tre n s p o rt  -hand l,\ 77ieIeTJtc\Yjki........................

p W  a p s s . S k a  « k c . R o d ow y P r r o w g ió w  
i „PemiMs:* ftibryM lyauzyn

^ T rzeb in ia1* Fahf. n c e ty ń  i  n o rz . roin , 
h I Ju ta  Łfcluzua, t.EBków
3 „ AutOTtinL^r* fa b r y k a  sa m o c h o d ó w , 
jj F a h " . P o rtlru c-C ttiD aalu . S7-e<.akc.ir* 
j  „Rftpifłi* fa b r y k a  csm a n h i
\ C a l .  Ukt’ . Zr*kłady G 6naicxo S ic ra z a
4 r '\ t T c  w. d la  p rzed s. jjó ra ic x . 
j  S k a  ulirt. przem . n a f  i gazów  z ie n n .
 ̂ K u rp a ck ie  Towar7.j-*tTi^t n a fto w a  »

« A ' c y ]a e  Tow  n a fto w e  „ G cliey a -  .
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i- P I» n R a f ia  •

E ie k iio w n ia  w S ie « x y
,.C ik o s “ T . A . ............................................ .
. .P c z c t*  Po w szeeJłao  zadA idc budow l 
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KURSA.

m -
4-gO*— 

:30*— 
—

1&030
?.*sOS*
GoOC*—

€30* -

8 2 0 -  
AlO

285<} — 
Cv>30—

92.n— [MW -
fefjno-— !mnb:—I - 
ik>400- -  5W(XJ*-i345®*-■400*-

2€Oi>—

SOiJO*—
8&3.1-

IW500'
3JOO*

MW-

3450*

2550'
7809--

600<J*— 49 )̂.— 
9000* — lSi><Kl*—

"*  "U4 7 a»*-.5O 0.V -| «X O *— 
4CKO — ;4>c-:/ł*
4"W0*—+?to» __
!i«r»3-— 18G0-- j— •—i 
3iX>V—  3 4 0 0 - -  
3400 —  3000 - ri

burych. P . A. T. Końcowa kursa dewiz z da. 
29 b. m .: Karlin 8.95, Rolaadya 206, Nowy Jork  

nt-fir™ • i • v  . , ^  G19, Loadvn 23.15, Paryż 38.40. Medyolan 21.92
, J0?O+ .Ok0fł° . 2? 0 ti pół, Bruksela 40.25, K op en h ag  102. Sztok-

WO' t koka 1 3 0 2 5 , Chrystjmir a 103, Madryt 86, lłue-
w. Gbarkowio wyznaczył n03 Aire6 225, P ra g a  7.40, Budapeszt 1.15, .Za.

Tub dastawłeme go żywym grzeb 4>1()> Bukareszt 8.10, Wai^zaw a L10,
F v Wiedeń Ś.50, austryacika korona stempl. 1.25.

EPIDEMIE &A UKRAINIE.
Lwów. P . A. T. „Ridnij K raj" donorć, że na ! 

całej Ukrainie pojawiła-sin op;drm la tyfusu pla- i 
mistesro i brzusznogo. Władze sow:eckie nie 
mogą jej stłumić gdyi nie mają le k a r s tw

BPgagnoareisBzs

Wftlki o Rieke.

Warszawa. P . A. T . Giełda z dn. 29 b. m.:
Obiigacyo m. W arszawy C proc. 1915/16 w art 
kup. 3.16.8, żąd. 210, po»z. 205. 6 proc. 1917 r. 

i za 100 marek wart. kun. 2.06.7, żąd. 101, pos* 
97, 5 proc. Banku ziemańsk ego wart. kup.

j 1.10.1, listy zastawne 4 i pól proc. ziemskie 
j wart. kun. 0.17.5, tranzakeye 187— 18S.75, żąd. 
191, posz. 185, listy zastawnie 4 proc. wart. 
kup. 0.15.6, 5 proc. ni. W arszawy wart. kup.

z y den ta  Ukrainy sowieckiej Rakowskiego i li- >va óo Paryża. Ja k  słychać, może to na^-jbu 
c/.rv<h kom sarzów rosvjskieh, narzuconych 1 sikpi okoco 8 lub 10 stycznia. W raz z Nac.zcl- pn

Praga. (Eaet Espress). W  miejsce szefa szta-1 cznych. Gen. Cavigha octom oszczędzenia 
i P o l i o  mianowany bodzie znowu generał i uości i jej m erda aie używa artyleryi,

Rzym. (E ast Express). Dn. 28 rrrudaia walki 22G" 3~ '2f,!*f:5’ ^
o Rjckę trwały w dalszym ciągu. R e g u l u j e ! f 0PZ' 4 ’ po; proc' m* v- ij- SMW-v wart> 
wojska włoskie znajdują się w mtościci, legio.ni- j j,’1,1? ' ,7' ' ’ ^Mjzakcye -207.50, żąd. 211, pr.#z,

«  k i" ak ^ . »•

Według wiadomości z Lizbony, dokonano 
tam zama im na prez. rady ministrów portugal 

^  skich przy pomocy bomby. Ofiar w Iudz aeh
'  • nie było.

Nadzieje pomyślnego wynika rokowań 
z Litwą.

\
W arszawa. (Tełef. wł.). Rozpoczęły się po­

nownie konferoneye dolegacyi Litw y kowień­
skiej z przedstawicielami rządu polskiego. Jak  
sio dowiadujemy, z nastroju można wnosić, że 

Warszaw*. (E ast ExpreSs). Dziś o godzinie 9 ' R w a n i a  doprowadzą do pomyślnych rezul 
i pół przybył-tu specyatoym po^csągiein premier j J?  w- . każdym rażie nasze sfery oficyalne 
birfgarsłd* S t  a  m b h i : j  s k i. O godz. 9  wiecz. klcz:ł Si(2 z tak ą możliwością, 
podejmować go będzie w salach hotelu Europej 
skitgo prez. W i t o s .  G godz. 6 odbędzie się 
konfercncyą prasowa u p. Stambuiijskiego.

PODNIESIENIE OPŁAT KO LEJO W YCH. 
W arszawa. P. A. T . Dzienniki podają: Na

wszystkich państwowych kolejach wąskotoro- 
W arszawa. fTelef. wł.) Przedstawić el pasze- wyeh będą od 1 stycznia 11(21 roku obowiązy- 

go pisma nadsyła sprawozdanie e  konferoncyi wały podwyższone opłaty za przewóz Osób o 
przedstaw cieli prasy z premierem* Srambulij- 50 proc., a za przewóz towarów o 100 proo, 
skim, która trw ała półtorej godz ny. Premier

Rokowania w Rydze.
Ryga. (E ast Expross). Dn. 28 b. m. odbyło s‘ę

S t a m b u l i j s k i  tłómaezył szeroko politykę 
rządu fcslgarśhiego i sytuncyę Bulgaryi, tu­
dzież z a d a n i , jakie rząd powziął w celu
wyprowadzenia Bulgaryi ze staau klęski. Od- posn dzenie kómisyi finansowej, na którem omą 
nośnie do Połsk:, premier oświadczył, co na- wiano w dalszym ciągu żądania delegacyi poi- 
stępuk?: P-ełska z Bułgaryą u gdy nie wojowała sk'eh tyczące się zwrotu strat z powodu roz-
I nie pozostawała z nią we wrogich stosunkach, grab enia przedstawicielstw polskich w Rosyi.
W podróży swojej po Europie nie mógł pomi- Wobec konieczności uzgodnienia form, jakie ( 'Dony w komunikacji między państwami naro- 
nąć oaństwa nolskiee-o które drlś przybiorą ewentualne zobowiazantia z t»owvż- dowośc cnwemi jednolity dokumenit podróży na

g o w
nncuskl Na razie funkeye szefa sztabu Pelto 

pełni komo-diuit Preszburga, gen franc. M i t- 
t e 1 h a n s e r.

SOLIDNY PRZED STAW ICIEL'.

ani karabinów iiiaszynowych.

ia Ind- 
boml)

Wiedeń. P. A. T. Kurśa dewiz z dn. 29 b. m.: 
Amrterrlam 20950, Zagrzeb 4-09,. Beriin 806, 
Bruksela 4105, Budapeszt 109.50, Bujy;reszt 
815, Kopenhaga 10350. Londyn 2850. Modro-
łan 2215, No>.v>y Jork  673. Paryż 3S80.1 rtraga 
740 50, Sztókbr>'m 13320, W arszawa 93.30, .Zu­
rych' 9175. dynary 1622, dolary 068. belgijskie

SKAZANIE PATRYOTKI IRLAND ZKIEJ.
Dublin. P. A. T. Biuro korosp. Irlandzka dzla 

T> A fn «  rr ki*«' i • n r. la'ezka hr. M a r k i e w i c z ,  oskarżona 0 udział 14090. francuskie 3860, szwedzkie 10150, boler:- 
Praga. P. A. T . ,-Prager Tgblt donosi z Wie- j w  sp;sifU eelem m ordow ana żołnierzy i p c ii- ' derskie 20900, czeskie 742, węg erskie 112.75,

. . .  im Lei 830. lewy 715, włoskie 2205. marki niemie­
ckie 905, marki polskie 93.50. fnr>Tv szkriiagi 
2330. ruble 327. ~

d n *. że reąd czeski zamierza odwołać swego cyaatów  augiclikich, została skazana
ttm  l a rl A .ł-i e b n  n  v\nn W n  t  n v  r i o t o l Cl I Trn U l , n«/\nan  ̂ .wiedeńskiego przedstawiciela, Dra Fli-rera. 

Zarzucają mu, to przy znkuipmie* pałacu Knm- 
horlanda na pomieszczanie poselstwa czeskiego 
zarobił, jako porękaw'czne, 6  milionów czeskich 
koron.

lata robót przymusowych.

gospodarcze.
GROŹBY KOMUNISTÓW. PODWYŻSZENIE CEN W ĘG LA GÓRNO-

r. „„ B .M  v  • „i. • ŚLĄSKIEGO. Dzienniki niemieckie donoszą:Praga. P . A. T. „u d ove Nrtvmv“  zwracają   .  . ,  ^. „ 3  , . . .  ,  . .'. , 6 “'V węgla gornosląskiego za zgodą między-uwage, to komuniści rozgłaszają, cs w naibl t - A f „ 5 U. • •  , - .  y,„ . . . 1 „  ' . , sojuszniczej komisyi rządzącej zostaną pod­
szytu czasie nastapi amnostya dla wszystkich _ .  . ,  , - nr, , .• ■ , h. . .  T1; . - , wyzszone z dniem 1 stycznia o 20 marek me-
uwięz onych komunistów. Równoeześnue głoszą | mieck!(.ij na tortnje
oni, że w styczniu nastąpi katastrofa aprowi-i WALUTA POLSKA NA G. ŚLĄSKU. Izbazaeyjna, oraz za-newmiaią. ze z końcem stycznia. .

• a ’ • • w  — ' . handlowa w Opolu na ostatmem swojem po-a najpóźniej w Uitvm. urządzą nowy zamach, J f, . *  siedzeniu zajmowała się także snrawa walutyktóry tym razeprbędzle skuteczny* v 1 *

UŁATW IENIA PODRÓŻY NA OBSZARZE 
B. AUSTRO-WĘGIER.

polskiej. Uchwalono doradzić kupcom niemie­
ckim, którzy utrzymują stosunki handlowe z 
Polską, ażeby przy wystawianiu kwitów nie 

Praga. P. A. T. „Prager Tgblt." donosi, to  ko j ^ v!nrdzano °4^teczn ego załatwienia .rachun- 
misya reparacyjna postanowiła ostatecznie przy

K y p i s i ©  IW\ Srebra i brylanty
p S a c s c  a s i w r y ź s ^ e  c a r ^ y .  

MagaztJfi jahj«erski, Kraków, Grodzka 25 .

D r.v T . R O G A L S K I (cftsr. fierw.)
K ź O W F Ó C i f  p rzyjm u ją c o d z i s n c i e : 5 — 7m 
K r a k ó w ,  B a ś n i o w a  3 .  —  T e S . 5 7 5 .

stąpić do ułatwiania podróżowania miedzy pań 
stwami carodowościowemi, powstalemi na ob- 
szaraicth byłej monarchii austro-węgierski-j. 
Uciążliwości paszportowe inają być złagodzo­
n e.-^  początkiem lutego na zarządzenie komi­
sy! reparac.yjn.ej we Wiedniu będzie zaprowa-

I
nąć państwa polskiego, które dziś daje zadatek przybiorą ewentualne zobowiązania z powyż- 
najpstężaiejszeeo państwa ełowinóskiego. Nie szp» °  bytnLu, postanowiono przekazać sprawę
mogę —  m ó w i ł , S t a m b u l i j s T r i   ^nie wv- przewodniczącym komisyi finansowej dla oso-
razić czci prawdziwej dla tych bohaterów, któ- bistego porozumienia się. 
rzy zginęli w walkach o wolność i w obronią-.
Ojczyzny, Nie mogłem nie przybyć tutaj, aby 
ni© pokłontć  bohaierum, którzy polegli w

D W A J BAŁACHOWICZE. 
W arszawa. (Polpress). Gen. Bałaehowicz

wzór dokumentów 
koalicyjnych.

używanych
podróży 

w państwach

Czesi zagrabiają cały spadek pa Austryi.
Praga. (E . Expr.) Ministerstwo sprawiedli­

wości przygotowuje projekt ustawy, na podsta-

UMOWY HANDLOWE CZECH. Jak  podają 
dzienniki, dn. 11 s ty c ^ ia  przybędą do Pragi 
delegaci rządu rumuńskiego dla wdrożenia ro­
kowań o zawarcie umowy handlowo-politycz- 
nej. Z końcem stycznia mają się rozpocząć 
rokowania handlowe z dełegacyą węgierską. 
Bomeńśkie „Lidove Noviny“ podają, że w naj­
bliższym czasie wyjedzie do W aszawy dełe- 
gaeya rządu, celem podjęcia rokowań o zawar­
cie umowy handlowej z Polską.

W  styczniu roku przyszłego odbędą się roz­
prawy gospodarcze między Niemcami a Cze- . 
chosłowacyą. Przedstawiciel niemiecki p. Stock , 
hammer przybędzie do Pragi dopiero 8 sty­
cznia z  Belgradu, gdzie już zawarty został

jest najpewniejszą
l o k a t ą  kapitału.



&brLD3 ifAHODU" * ifala. 31 grm łnlalSad r©2w. K r, 3 0 8

84 A R T U R  G R U S Z E C K I .

Z A W S Z E  Ci S A
PO W IEŚĆ .

My m"imy praw o pow iedzieć, że w arunki przy­
jęte  przoz n as, pan Arminius K im acie , delegnt, będzie 
ak cep to w ać, nu. a  co  b ę d a e , jak  pan Mirski nie ze­
ch ce?

—  T o  niemożliwe, a  g d yb y  coś podobnego się 
stało , piacie p arow ie praw o nas w y rw ać i my sta ­
niem y... T eraz  przysbjpuięm y do w arunków  pojedynku, 
k ły  w imieniu w yzw anego, k tó ry  m a praw o w yboru  
broni, proponujem y szable. W ałk a  m a trw ać do nie­
zdolności jean ego lub drugiego. C zy zgad zacie się pa­
now ie?

—  Z araz —  m ów ił z pcw  ag ą  K lag er —  w szystko  
m a swój porządek i pojedynek tak że. P ierw szą regułą  
dra sekundantów  jest pogodzenie ty ch  przeciw ników , 
i m y w szyscy m usim y się o to  s ta ra ć . T eraz  pogadam y  
o pogodzeniu.

—  Pan Mirski odrzuca w szelkie w aiunki zgody, 
pojednania, przeproszenia, —  rzekł Gronowski stanow ­
czo, —  i szkoda czasu n a  staw ianie propozycji.

—  Ja-ktn m oże b y ć?  P an  Mirski może odrzucać, 
tle  m y muSimv nroponow ać zgodę. T o je^t pierw sza  
reguła pojedynku. —  położył rękę na broszurze, —  
tu je s t w ydrukow ane i m y teg o  się trzym am y.

—  Mv się trzym am y m ocno, —  dodał Rubin.
—  Głupia książką, albo pan głupio czy ta ł, —  m ó­

wił zniecierpliw iony Gronow ski, —  bo ten pierw szy  
przepis k ończy sic : że jeśli jedna strona odrzuca poje­
dnanie, sekundanci przyatępuią do w yboru broni.

—  J a  iuż w idzę, źe pan czy tał także te k siążk ę ,—

rzek ł x uznaniem  K lag er, —  a le  m y  n ie  w yczerpali
kw estji pogodzenia przeciw ników . M y, żydzi, nienaw i­
dziliśm y i nienawidzim y rozlewu krw i, to je s t  ta k t  
h isto r , atm y...

—  Mała u wafla panie sekundancie, —  odezw ał się  
m ilczący d otych czas OHdewica, —  żydzi, jeśli ty lk o  
mogli, m ordow ali km ych i przelew ali krew . Pom ijam  
tępienie plemion sąsiednich, a le  za  cesarza  T rajan a  
zlon tow an i żydzi m ordują w szj stkich  innow ierców ,

; a  na sam ym  Cyprze w ycin ają  w  pień 2 5 0 .0 0 0  Greków .
IV czasie pow stania B a r  K oskiy w  r. 13 3  pierwszą ich  

' czynnością było w ym ordow anie w P alestyn ie w szysc- 
| kich jlirz cśc .jtn  i Sam ary tanów , no i teraz, żydzi, bol- 
i sżew icy, pławią się w  krwi chrześcijc. óskiej, żarem  lu­

bicie przeiew ać krew  i pan Kliifgelg  m oże stan ąć  do  
pojedynku.

—  P an  mówi o histarji, a  ja  o c z e n  —  
oro®:’ się |Fulf, —  ja  m ów ię, że m y, żydzi kulturalni, 
brzydzim y się rozlewem krw i, i pan Arminius Klin- 
geio, tak że się brzydzi, to  rab , a  teraz  d ru ga rzecz  
bard-zo w ażna. Jeśli, co  n u  daj B oże, pan A m anins  
Klm gele, d elegat K om itetu  n aszego z  B erlina, byłby  
w pojedynku zad raśn ięty , albo, co  niech będzie nie- 
wymówione, zraniony, czTy w iedzą panow ie, co bę­
dzie? R ząd niem iecki uwięzi p ana Mrrskiego i pewno 
go powiesi; co  ponowie n a  to ?

—  Pan Mirski nie dziecko, wie co  robi, co  mu 
g-ozi i nas to  jak o  sekundantów  nic a  n ic nie obcho­
dzi, —  zad ecydow ał Gronowski.

—  A czy p a ca  co także nie obchodzi, —  uśm iech­
nął się K lag er z w yższością, —  że w szystkie gazety  
całego św iata , będą szarp ać i w ym yślać P olsce, że ona  
ośmieliła sie poTwać na św iętą osobę posła* bo on jest 
„Abgeo.-dnetor“ , to  zn aczy poseł przysłan y z Berlina  
do Polski. C zy pan pom yślał, co  będzie z te g o ?  Czy 
cały  św iat nie powie, że P olsk a nie może m ieć w ol­
ności, kiedy oim rzuca się n a osobę posła?- D latego  
trzeba nam  zgodę ‘ zrobić i m y propen ujem w ..

—' T ja (takie, — oddał EliJfc.
—  P o co  fcy nń pmsorywasz? —  spojrzał ijeaad o - 

w olony n a  Rubina. —  My proponujem y, ażeb y  pan 
M iśk i napisał grzeczn y lis t d »  p an a A rm iniusa Klin- 
gota, d elegata  naszego z  B erlina, że  on go bardzo  
przeora/wa z a  p otrącen ie n a  u licy  i za  położenie ręki 
na lJ .n  w  cukierni, tak że niech d oda, że teg o  bardzo  
żjtałrje i że $o się n igd y m e pow tórzy. ✓

—  I  tego  nigd y nie pow tórzy n a  św iecie, —  
dodał E liak  uroczyście .

G ronow ski słuchał te j preptzyc.j. - ze wznostającem  
oburzeniom i miał szczerą ch ęć wy rzucenia ty ch  se­
kundantów  za  drzwi, zaśtanow ił się jcdnaac że czło- 
w iurow i cywilizow anem u nie god: i się płacić skanda­
lem za  propozycję niew łaściw y, i głosem  spokojnym , 
lodowatym., sp ytał:

—  Ozy to  już w szystko, czego żąd a p an  Klin- 
gele od sw ego pi zeciw nika?

K lager, sąd ząc, że nietylko przekonał ty ch  dwóch  
gojów , ale  zatryum fow ał n ad  nimi, rzek ł z  m iną  
skrom na i grzeczn ą:

—  J a k  ten p rzep raszający  list będziem y układali, 
będzie sposobność do popraw ek, ale głów ną treść  bą 
dania pana Arm iniusza K lm gele, n aszego  d elegata  
z iterlina, już powiedziałem . On, jak o  człow iek hono­
row y, nie ch ce nadużyw ać swoich praw  i tylko tego  
żąda, czego w ym aga jeg o  honor.

—  Skończył p an ? —  sp ytał Gronowski.
—  My skończym y, ja k  dostaniem y ten  lis t do

ręki.
—  W ysłuchaliśm y spokojnie eariąmmM-ej i co  n aj­

mniej niem ądrej propozycji o an a  K lm gele, —  mówił 
Groi.owak zwollma i zimno —  i ośw iadczam y panom, 
że cdrziuosuny wszelkie zam iary  przeproszeiras bgody  
czy  pojednania. Zachow anie się parna Kling©!© było tak  
oibun-zające, że zadośćuczynienie m oże n astąp ić tyiiko 
n a placu pojedynkow ym . Przystępujem y ted y  do wtr-

auffifloów p^j©atyijku. My obieralny m able, c a y  g ^ u h a a ir
się, panow ie?

K lager, k frr.y  byft pe-vuy, że te rre  rezpocM iię sfę 
rozmowna o form ie listu prizeprasKającego, spojr.ral 
zigorszoaiiy n a  dw óch sekundantów", n a  Rubinu, p ocią  
gn ął zalkataraonym  - nosem  i zaczął bardzo upeuejnre:

—  Jeb przepraszam  pana, ale pan użył beffluza nję-' 
wiaścaweęio słow a w naszej rozm o wie.

—  JaJkicgo? —  ździwii się Gronowski.
—  B an  p ow iedzLi, że pan Armimiiusz Klingefe. 

iraisz <MeguŁ z. Beri'ma, zach ow yw ał się oibur^ayąco, co  
to  je s t?  On, człow iek honorow y, bardzo wyiksamłcony, 
dflliikainia w ychow any, on oioznał sam e tylko knzywdy. 
On sobie szedł bardzo wesoło z dw om a przyjaciółm i 
trotu arem , razem  m odą berlińską, aż niespodziewanie 
pan Mirski zepchnął w szystkich do błour, aż , upadł jego  
zupełnie now y, berliński Kapelusz w błoto, a  p oa wio, 
że tak i kapelusz teraz  dlrogi, bardzo drogi...

— T o  był kapelusz oryginalny H abiga, pnzediwo- 
jenny, teraz  niem a już takich , —  w trącił F feik.

K ła g c . spojrzał riecŁętmip n a  R ubina i mówił 
<Mej:

— ■ Tiu gw atłew n e (>OLfl'ącenie spokojnego człowieka 
byku pierw sza krzyw d a. C zy pan m yśli, że pan Kłin- 
KŚJe, nasz d elegat -z B erlina, zrobił za uę krzyw dę jaki 
Skandal? Nie! On bardzo się nad  tern dziwił i poszedł 
spokojnie dlalej, bo on, człow iek taki honorow y, nie 
ehoe buc dy na u licy , choeiaż spotikała go krzyw da.

— W ielka k rzyw d a, —  dodał ELiak.
—  P otem  on sobie poszedł na. czarną k aw ę, en  

talk zaw sze robi w Berlinie i wiązi, że siedzi niedaleko  
jogo znajom a, panna Rózia, Klaphołz z Berlina, on po­
szedł się w itać z nią. On potrzebow ał się om yliś i kiedy  
on siadł przy niej i ch ciał się zap y tać, dlaiccego ona 
ta k a  p .d o b n a  o o  jego  zhajom ej, nagie pan Mirski zdusił 
iegc ręk ę, * on krzyknął, cz y  to  nie b y ła  o U p aa? czy  
to nie b yła k rzyw d a?

(Ciąer dalszy n* WąpIJ,

A  g d y  w y b ije  12- t a ..........
W  s y lw e s tr o w ą  n o c .......

W r a z  z ż y c z e n ia m i „S zczęśliw eg o -^ N o w eg o  
R o k u *  — . w r ę c z  m iljo n ó w e k  w ie le , —  
s k ą p s tw o  je s t  w a d ą . . . .

Kilkakrotne cigg.iisn e w dnia Nowego Roku.
Cena łgezna z kuponom marek 1010. &! 11

6 4 3  a c  Iztolach PolKhlcJ K ra jo w e] K an j po2yezko ve| 
■ f i t n a  z a s l a w t e  z a  m a r e k  7 5 0  n a  6  m l e a l e c j r  p o  6 o/o

g p CKX3DaDOOJCOOC30C03COOaaOQOOOODDy g

J e n e r a l n y m

n a s z y m  r e p r e z e n t a n t e m

na calu M ałopolska
^ jest firma t18f

KOMPAS
B i u r o  m i ę d z y n a r o d o w e g o  h a n d lu

w  K r a k o w i e ,  S .n o K ó s k  1 6

B. Kasprowicz w Gnieźnie.
P &-iHHn, in n n rirw in n n n n o o D n g aoG  oddogoi

KURSU MATU TYCZNE
pod faekowam kfirownirtwun pro’. Butryma»icza 

" I r a k ó w ,  i i n .  u i o l l r i i a  5 6  U  p .
(Godziny urzędow e: od 10—121 od 4 — G; 
hU row ni'* fachow y p r z y j j e  od 4 —5 ).

K u rsa  1-rcezne i 2-iein ie .^T błorow e ^ k o re a p o n tle n c y jn e  
( c a p o łu o c ą  E iileal^ rzn yeta  w y k ła d ó w  p i« ć m - 
n j r e b ) *  —  K u r s  n l ł s z y  w  z a k r e s i e  4  k lra s  
• z k o j y  ś r e d n i e ) .  ■— P rzyg o to w an ia  do m a ta ry  i do 
W Bzalkich e^żam inów  w atęp n ych  w a a k rea ie  s ik ó f  4red- 
nich I s f e a t l n .  n a tse z . —  U cz\ fachow e c i!y  nauczy* 

c ic N ‘c:e . I n t c r m a c je  i p ro sp ek ty  b e z p ła tn ie . 202S
u  m en i

V : ' y - c a

y

P O L A K * *9 9
kalendarz historyczno-powieściowy Wojnara 

na r. 1921.
Z aw iera 20  a rk u szy  d n i u . z  o a r C z . b e g a ti  i u ro zm aico n ą  ( t e ś c i u  
rzdobioni) p rz e s z ło  70  i !"S trs c ja m ‘ i Barw njj o k n a a ij ,  fudz e r  p ie -  
k.Tini w iaiptam i przy  k alead arju n i, sym b o l.zu jącein i z ja ilo o c z c r .e  
Po lsk i. P r — d ziw ą zdobe k a le . d a r z -  g ts .io w i cyk l A rtu ra  G ro tt­
g e ra , p . t. „V- j jn a "  (II  o ltazO w  w a rty sty c z u e j te p ro o u k cji.

P rzew o d n ią  m yślą  ca łe g o  w y d aw n ictw a je s t  zap o zn an ie  b ra c i  
O ó rn o ils1’ 1 iw ■ c a łą  P o lsk ą  I c a  ei P olsk i z  O  r , m  Śląskiem  

'I  Je g i  sk-irbzm i, ab y  tyra » p o s o b '.j  p rz y cz y n ić  i le  do z je d n o c z e ­
nia d u cb o w eąo i p o b ty cz n cg o  tej p ra s ta re j d z U ln tcy  polskiej  
>  R zeczp o sp o litą .

C e n a  6 0  n ilip . — Do nabycia w ksjggarnlacb. 
h  oadesłurin f M*ki opmł 0  ojbotj wjijfti bnyWiif.

Adres i& m ów leń: 8108

titan itb o  Ratesilaizy Wrjcara v Krakowii bL Kopernika 10.

K o w o  z a łu ło n a

P O L S K A  H U n i O W K I A  Ż E L A H
T o r -  A k c . w  P o zn an iu

posiadająca dot.tawy w ojskow e
pssziku e stosunków h a n d lo w y c h

z plorwszorzędnemi 1 rm-itti i fabrykami.
Wyciierpu;ące oferty apra .za się nadsyłać poć 
.M IL F S * T o w . Akcyine BFKl.AM A POLSKA 

P o z n a i ,  A le je  H a r c l n k .  6 .  8110

S alu n  D zieł S z tu k i K. ¥> ( r c ie c h e w s k ie g n
w Krakowie, ul. (w. Jana 3. Tal. Hr. 2._________

MYDŁO z marką „ORZEŁ"
M Y L  10  t ó r  O L I W N E .

HASKA ochrokka;
j e s t  w y ro b em  k ra jo w y m  I ja ^ o ń c  ą  

p rz e w y ż s z a  o b c e  w y ro b y . C sz.d|K :za  

g o sp o d y n io m  b ie lizn ę , G ia s ip -^ n ią J z e .

f ą d a f  w y r a ź n ie  m y d ła  z  „ O r ł e m * .

f i l i e *  m m  m *]ł\ l K r a k d w ,

I  Polskie Tow. Zjednoczonych 1't’awoów w Krakowie ®
spółka z ograniczoną odpow. q

@  o t w a r t o  z  d n i e m  7 .  l i » i o j i a d a  1 9 ^ S O  r .  ^  0

I S W 3M  PRACOW NIE MECHANICZNĄ |
©  p r z y  u l . Z ie lo n e j 17.  B iu ro  z a m ó w ie ń  .* u l. S z c z e p a ń s k a  l f I . p . ©
©  Podejmują slg wązjuich d o s ta w  w zakres krawiaetwa wahodzgcych Jako ta : ©

@ M n n d n r 6 w  dla Arm ii. P olicyi Poństwoww], K olei, Poc*ty. 
Służby nniw ersytcoltiej, ban k ow ej, tra m w a jo w e ], gm innej 

f s )  i p ryw atn e], u b r a ń  r o b o t n i  c z y  c ła  di a  sak lad ó w  gór-  
niezych I L  p. u b r a ń  c y w i l n y c h  m ę sk ich  i dftm«kieh

dla K oosam ów  Kdtek ro Jn iczy cii, k o o p a ra ty w , K a p c ó w  iip . / © i  
S n  k l e  n  d l a  d u c h o w n y c h  k lasztorów  m ęskich i fceó- ■d u c h o w n y c h  

. . i w szelk ie '
kew ych  inęakioh i isó ik li

m ęskich  .   _
skich, JaKoteż w s z e lk ie ]  o d c ię ły  dis Zakładów nsm*. ( o )

tlCJL t:- —=  ; = c  ■ a a V /
P rz jJm , Ją r6 r  meł pojedyncze zu aó w lea la  rj\  ie  m es ie , dam skie I d zled ące  ad n a jsk ro m sie jssy tr.

d o  n s jw y k ł .lu tr / I i j s z y c t i

®
ffleo K o ;

Tow arzystw o zatrnd nla siły  robocze pierw szorzedm * :zem d a je  rąkojm ą solidnego I pnUktnali.ago w ykonania 
licząc  picytem  ceny o SO %  n l t u s  cd  cen  targow ycn.

®
®
Co)

®

P W a f t  £  3  t i a ó  
3 4  F 1IŁ  Ł9I9

w Restauracji', Sianna 6 

F a b ry k a  o rg a n ó w

Braci R I E G E 9
Karnićw (JSgernoorr) Ślętk 

buduje światowej sławy
k o i e f o ł y  i  c r g a r . s r  

k o r r e r t o w a .  ztidć

O r to p e d y c z n e
obaw ie n a  w szelkie skróce­

n ia  i  cbore u gl wykonają 
Pracow nia ortopedyczna

> n  S o !? r s k i  1 s k a
Krak-1 w , św. Gertrudy 7.

2865

3924

<  Ż ą d a j c ie  t j l k o  n a j le p s z e g o  i n y c ła  
to a l e to w e g o  p r z c t i a s z c z o n e g o

„ S P £ i K i4
Z  F R b R Y K I  „M A & M O L 1 A **

ermz mydła toalelow e: „L illew e m le c z n e j 
„E w a", „Magnolia*4, ^Pcr!uraery|neM, nKosinos- 
Ńa|BoUawy zaw iera ją ce  80®/# tłn e z cz ą  pasto do 
s«;bów m a rk a  „ F w a “ ,  pastą do ptulióęj ntnrka 

„Ew a4*.
A eprcze c t ^ c y a  n a  M a lu p o l .  I Ś l ą s k  Ciesz.:

A. J..I swińsk*, Kraków, Starowiślna C5.,

b l a  P a ń !  | P ł u g i  ^

Wspaniała Wystawa Gwiazdkowa.
Gbrszy : Ax*nfowicza, Augusty nr wicza, Czaj­
kowskiego St- nislawa, Karpińskiego, Mgclny- 
KrzeszL, Rychter-Janow skiej, Uł embły, W o- 

dzinowskiego, Żelechowskiego l innych.
C en y  j n y . li .p n g .  3042

A r n p y ^ k i ,
S z o p k a  d o  K o i c i o f ó w  p o l e c a

T A D E U S Z  S A N A K  i  S k a
Skład papieru i art. religijnych aou

j u u k ó w ,  u u c a  i w .  a n n y  l .  2 .

N a j k o r z y s t n i e j  w y k o n y w a  
kostynmy, płaszcze, su!:nie 
spódnice itd. krojem fran­
cuskim i angieŁkim. Dla 
przejezdnych zamówienia 
wyktnywą w 2-e S dniach.

J ó z e f  G a ł ą z k a

tatar, olij Flcryanska L 24.
2915

K a n c e la r ja  A d w o k a ta
Dra Władysł. Wodzińskiego

w Wedowisaeh cios 
poszukuje rSt chmiast

k o n c y ^ S a n f a
pod kerzystnemi warunkantf.

Otomany

motorowe, na* 
zwykłe, 

'imaj, kul- 
tjrwatory, ńiłocaruie, loko- 

iriobiie noleca 2^97

„Pilot** Lwów, Batorego 4.
nowo tanio do 

sprzedania
Przyjm uje w szystkie roboty w za- 
krea tepiccrstwa webodząco po 

pntysięnnych cen ach  8057 
Nowo zaliczona p ra co w n ia

TAPl-EftSKP DEKORACYJNA 
J .  l  i e C H t  iV !C Z

.K r a k ó w , I K I k o t s js k a  7 .

W a i u e  d la  S k ła d n ic
K fM e k  1 K u p c ó w

wyroby g a m n a is la e , garnki, mi­
ski, doniczki, -wazony d la  z-ikła- 

dów o g io d o w y eh  pcleca 
J s n  Chmiel M edynia Glogowcka 

73 p. Larteut. 2390

Pieczęć firmowa
F a b ry k i b to la r s k r -S la c h . „ B ie ń c z y o a "  w B ie ń o z y ca tli

Ski z ogr. odpow . z a g i n ę ł a  wobec czego podajemy 
d» wiadomości PT . m terasow anreb, t i  w szrlki* 
pisma Fabryki za v - t  zono w firmową placzęć, a Faz 
własnorgczpRga p«dp>su dyrektora p. ini. Br. Orzechow­
skiego (począwszy od grudnia 1918 roku) hic b-er-emy 
ba siebie odpowiedzialności. go9ł

ALBIN JAWORSKI
( p i .o d l c m  W . K o s y d a n U j

HANDEL NACZYŃ KUCHENNYCH
o. az a r t y h u łć * v

d l a  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o  

1 K r a k ó w ,  R y n e k  ę ł .  L .  2 4 .

K O M PLETN E W fP R A W Y  KU CH EN N E:

Lodownis pokojowe.

Latarnia stajoiias, pokojowe, 
rgezne i tfupswe.

W ieszoiła  rtojące. 

Naczynia emaliowane
aluminiowe i porcelanowe.

W y r o b y  d r z e w n e  ja ­
ko to : Wałki i stoln ic: do- 
ciasta. — całki i d sski do 
mięsa. — W ieszadełka ao 
ścierec7.rk. o.npletno ły - 

żrtiki

Lam p y ku nhsn na i s to ło w i
i f r a  5 ” ,  8 ” ,  11” , 15” , 20” . 

Szkisłka I knoty do tyehłe.

W a n n y  1 n a s ia d d w h i
c y n k o w e .

Baiiiaki i balie cynkowe
dc prenic bielizny.

B a ń k i  n a  m l e k o . — 
S k o p c e  c y n o w a n e  1 

C e n tr y f u g i .
K u rto w n a  i c z ę ś c io w a  s p r z e d a ż  3044 

f*3 a  K ó i e k  I S k ł a d n i c  R o l n i c a ę c h .
v  —  - -  -

Oferty na żadanic. — Wysyłka na prowincyg odwrotnie.

u ę u w

t i a r z a d t i  l e k a r s k i s l i  i  n o ż o w n i c z y c h
Ludwika Knapińskieyo

K rak ó w , u l. M ik o ła jsk a  7 ,  r ó g  K rzy ża , T elefon  5 0 0 .  j
W yrabia JoM .e: 

p a s y  i»rz .tis ::n c , p ę p k o w e , i> a u d :ie  p r z e -  j 
p u k lin u u  e ,  g o r s e t y ,  a p a r a t y  s y s te m u  ffie- 
s l a g c ,  n o g i  s z tu c z n e , s z c z u d ła ,  k u le  f tp . j

Wielki skład pr/yoorów łeczniczych
jako irygaiory. pu'\veryzalor\’, aparaty inhala-| 
cy jń e , poduszki g u m o » e ,  katefery ira n c ., p o ń  

rzn rh y  gum ow e szw ajcarsk ie . 3 0 4 5 1

& ® ® @ @ © @ @ © < 0 4 ® ® © ® ® @ ®

,S z lisów, kun 
I tchórzy

■ p n | e  w  i a t u . : )  t in f i c l  p o  i t a i a y A s i y c h  e e n a e b

S K U D  F U T £ l ł  A n to n is g o T ^ Ł  ki S yn  
K r . t k ó w ,  u l .  S z e w s k a  L .  1 2 .  v m

Surowe skórki
k o p n i e  w  U a ł u c ]  l lo f i e l  p o  n a ] w y

„ W  A  W  E  L “
T O W A R Z Y S T W O  S P E D Y C Y J N E  i T R A N S P O R T O W E

Sp&łka z ogr. odpow.

W I E D E Ń
II I . M a r x e r « ta s s e .3 0 .

t t . A k S » & 4 £ J A
Ż ó r a w ia  3 3 .

K R J l i A O W
Sar. A n n y  4 .  T a l .  3 4 2 1 .

TRZEBINIA.

L W Ó W
X e łm a A s k a  2 2 .

D Z i E D Z 8 £ E
D w o rz e c .

A d r e s  d l a  d e p e s z :  „ W a w e l t r a n s p o r i
••

bpecyalny d z ia ł:

M W am  KOMPENZACTJNE
w ł a s n y m i  p o c i ą g a m i .

Ka.!.laticin Polskiej Spóiki prasow ej, .v. 7:11 >i. u o :r. oóvnt'v. w K rakow ie. BifkdcTw oćp ow ieJziah iy : K arol l t o l e k s a .  —  G n k a-rn ia „G te;u  N arodu11 w K rakow ie pod zaiz.ądein U oinana F e rk 3 .


